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PREMIER WŁ GRABSKI RZUCA

STOPY PAPIEŻA

 

Podnosi posła Skrzyńskiego przy paplem do.
do godności ambasadora

WZBURZENIE - WŚRÓD ŻYWIOŁÓW

-

POSTĘPOWYCH
RZYM, 21 listopada. - Rząd

polski zawiadomił papieskiego
sekretarza stanu kardynała Gas-
pari, iż poseł Rzeczypospolitej
olskiej przy Watykanie został

podniesiony do godności amba-sadora,
WARSZAWA, 21 listopada, -Wiadomość o podniesieniu posłaRzeczypospolitej Polskiej |przypapieżu do godności ambasadora,

wywołała w kołach postępowychgwałtowne wzburzenie. Podnie-Sienie posła Polski przy papieżudo godności imbasadora z pomi=nięciem podniesienia do tej samejgodności posła Polski w Washin-głonie, uznanie zostało przez ży-wioły postępowe za wielki nie-takt ze strony premjęra Grabskiego, który lekkomyślnie rzuca Polskę pod stopy papieżyrzymskich,znanych z wrogiego usposobieniadla państwowości polskiej.

DEMOKRACI WŁOCH PIĘTNUJĄMUSSOLINIEGO
Zamiast obiecanego pokoju,

RZYM, 21 listopada. - Podczasdebat w parlamencie włoskimnad wewnętrzną polityką rządu- przywódca demokratów whos-kich, poseł Saleri wsłowach peł-nych energji napiętnował anty-demokratyczne czyny premieraMussoliniego, który -obejmującrządy przed dwoma laty, przy-rzekł przywrócić pokój, a wpro-wadził anarchję i panowanie roz-wydrzonych zwolenników faszy-zmu, którzy uchwalają w parla-mencie ustawy o konfiskacie prasy, zniesieniu wolności zgroma-dzeń, jednem, słowem, wszystkieswóbody demokratyczne dla o-brony których najlepsi synowinarodu włoskiego walczyli i gienęli na polu walk. |

 

roczył posiedzenie dodnia.

pogrążył kraj w anarchie
- Drugą mowę w obronie wewnę-trznej polityki rządu faszystoweskiego wypowiedziałposeł faszy-słowski Domaraschi, który zbiejał punkt po punkcie wywodyprzywódcy demokratów, porów»nując sytuację polityczną we Włoszech w 1919 i 1920 roku z obec!nem. położeniem we Włoszech.-Faszystowska większość postówoklaskiwała entuzjastycznie przemówienie i wywody swego przed=stawiciela, wygrażająć pięściami  wstronę nielicznych posłów de-mokratycznych, skupionych oko-ło posła Sulert., Przewodniczącyizby, obawiając się wybuchu za-burzeń w gmachu parlamentu, od

następnego

REPUBLIKANIE PEWNT IWYOĘSTWAW NA

STĘPNYCH WYBORACH MIEJSKICH

 

Nie myślą się łączyć

fraes 0
NEW YORK, 21 listopada, -|

Wobec zbliżających sig w prey

szłym roku wyborów miejskich,

przywódcy polityczni w mieście

zastanawiają się nad sposobem

obalenia obecnej administracji de

mokratycznej w Nyw Yorku. Po-

stępowi republikanie i demokra»

ci, przeciwnicy organizacji poli-

tycznej Tammany Hall, wywie-

rającej olbrzymie wpływy w mie

ście New Yorku, planują stwo-

rzenie wspólnej platformy do o-

balenia rządów obecnej admini-

stracji z majorem miasta Hyla»

nem na czele.

Przywódcy starej gwardji re-

publikańskiej nie podzielają po-

głądów postępowych republika-

nów i opowiadają się' przeciw

wszelkiej „fuzji" republikanów z

postępowymi demokratami, prze-

„konani, że mieszkańcy miasta
New Yorku będą masowo głoso-

wać za kandydatami partji repu.

blikańskiej, by usunąć szkodliwą

dla miasta politykę starych przy-

wódców partji tłemokratycznej z
majorem miasta Hylanem na cze-

le. :

Umarł na skutek czkawki

WILMINGTON, 21 listopada.-
Dr. R. Mitchel lat 81, syn byłego

senatora W. Mitchel'a z Milboró,

zmarł w szpiłalu chirurgów nA

skutek zaraźliwej czkawki, któ-
ra panuje w Wilmingtonie i oko-

lvicy. ,

FARMERZY AMERYKAR:

SCY MAJĄ 14 MILJAR-

R DOW DOL. DLUGOW

Muszą się pozbyć swych dłu- .

gów, aby mogli mówić

o dobrobycie .

  

ATLANTIC CITY, N. 4, 21 li-
stopada, - Farmerzy (amerykań-

"scy winni są bankom 14,000,000,-
000 dolarów, których się muszą
pozbyć, jeżeli mają mówić o do-
brobycie. Długi farmerów ame-
rykańskich w 1910 wynostły tyl
ko 1,226,000.000, a w czasie woje
ny zwiększyły się wielokrotnie.
By farier amęrykański napraw»

 

z progresywnymi demoktatanii ah oba-
lenia mayora Hylana

 

du, musi dostać możność uzyska-
nia większej ceny za swe pro-
dukty, by mógł spłacić ciążące
na jego gospodarstwie długi za-
ciągnione w chwili ogólnej depre
sji w życiu farmerów w ostatnim
dziesięcioleciu.

Pożyczka amerykańska dla
Francji

PARYŻ, 21 listopada. - Rząd
St. Zjedn. podniósł pewne zarzu=
ty przeciw nowej pożyczce 100,-
000,00 dol., jakiej zamierzają u-
dzielić rządowi francuskiemu fi-
nansiści amerykańscy z J, P.
Morganem na czel

Zwycięstwo niepodległoś-
ciowców irlandzkich

 

DUBLIN, 21 listopada. - Wy-
bory uzupełniające do parlamen-
tu (wolnego państwa irlandzkie
go skończyły się zwycięstwem nie
„podległościowców, których. kan-
dydat został wybrany na miej-
sce zwolennika wolnego państwa
Irlandii. '

  

Florence Kling Harding, wdowa po byłym prezydencie
Hardingu, która zmarła w Marion, 0.

 

 

Zapomoc udzieloną
stawicielka mi  

CIEKAWY SPOSÓB
BARONÓW TKACKICH

Pragną narzacić robotnikom
10 procent zniżki

CLINTON, Mass., 21 listopada.
- Komitety wykonawcze zawo-
dowych organizacyj robotniczych
zostały powiadomione, iż praca
w fabrykach tkackich _zostanie
podjęta w całej pełni z dniem 1go
grudnia pod warunkiem, jeżeli ro
botnicy zgodzą się na przyjęcie
10 procent zniżki,
Urzędnicy kompanji twierdzą,

iż zniżka jest koniecznie potrze-
bna dla pomyślnego zwalczania
konkurencji innych fabryk tkac-
kich, :zatrudniających tańszych
robotników.

Czternasto/letni chłopiec
znalazł $4,000

NEW YORK, '21 listopada, -
Czternastoletni J. Pelczyk, zamie-
szkały pnr.› 233 Madison ulica,
„znalazł na ulicy! kopertę, zawie-
rającą 4,000 dolarów w samych
dwudziestkach i pięćdziesiytkach.
Póczątkowo zdawało mu się, że

 

liczył pieniądze, ogarnął go nie-

drugi dzień zwierżył się ze swą
tajemnicą swemu przełożonemu
Sternfield,154 Naesgu ulica, któ-
ry kazał mu złożyć pieniądze w
kasie ognibtrwałej i zameldować
policji "o znalezionych
dzach. Gdy to młody Pelczyk u-
czynił, powrócił mu dawny spo-
kój i szczęście, Pelczyk dopiero
przed 3 laty przybył z Polski i
w całem swem życiu nie widział
tak olbrzymiej" stity. pieniędzy. 

Rosja spodziewa się uznania

› przez Stany Zjednoczone

 

Stosunki handlowe muszą je w końcu! throw4dzić-— Finan-
liici‘grieluy już pożyczyli Rosi $88,000,000

---->---------..
| MOSKWA, 21 ›listopada,-Leo-
nid (Krassin, basador 'bolsze-
wieki do Frangfi w rozmowie z
przedstawicielami komisarjatu
dla. spraw zagranicznych, oświad
czył, iż uznanie bolszewickiej Ro
aji przez St Zjedn. musi! przyjść
wcześniej czy później skutkiem
wzmagających się stosunków han
dlowych. -
Mówiąc o skutkach uznania:bol

szewickig) Rosji przez Anglic-
ambasador Krassin wyraził prze-
konanie, że zostało ono uży
ne na skutek szeroko rozwi
tych stosunków handlowych.

Finansiści angielscy przed u-
znaniem bolszewickiej Rosji
"przez Fząd premiera MacDonalds,
pożyczyli: ~bolszewickiej. Rosji

  

    

przeszlo ' 88,000,000 dolatbw, mi-
mo, źerząd angielski nie zgodził
sig dać Rosjiprzyrzeczonej po-
życzki,: ›

' Generał hiszpański: zabity
~
MADRYT, 21 listopada. Pod-

czas odwrotu wojsk hiszpańskich
z pod twierdzy Szuan, został za-
bity przez kulę gen.
Serrano. Odwrót wojsk hiszpań-
skich odbywa:Się w dość dobrym
porządku. Szalejące jednak ufa

| wybrzeżach północnej Afryki lm
i rze, spowodowały wiele cierpień
| wśród żołnierzy/ którzy się obu»
rzają na przeciąganie odwrotu po
-za termin wyznaczony, "

to złudzenie. Kiedy jednak prze- ;,

pokój, który" mu odebrał sen, Na !

Rzeczpospolita dziękuje .

Kwakrom amerykańskim

 

wpierwszych latach po wojnie -Przed.
kwakrów otrzymała statuę

R polskiego siewcy
 

LONDYN, 21 listopada.-Rrgd
polski wręczył pannie Florence
Barrow, przedstawicielce amery-
kańskiej i angielskiej misji Kwa.
krów, która się zajmowała udzie-
laniem pomocy polskiej
w pierwszych latach po wojnie
wszechówiatowej/ piękną statuę

cę.
Ofiarowana pannie Fl, Barrow

statua, jest dziełem dobrze zna-
nego artysty polskiego Kurzawy,
który na piedestale statułki, któ-
ra przedstawia polskiego wieśnia
ka, siejącego zboże, wypisał pis-
mem staropolskiem: „W imię
Boga". Poniżej na podstawie sta-
tuły umieszczone są słowa: „In
memory of four years humani-
tarian work in Poland". {Na pa-
migtke czteroletniej działalności
dobroczynnej w Polsce.)
Panna Barrow, która jest zna-

na pod przydomkiem „niezmę-
czonej", wręczoną jej
przez rząd polski statuetkę imie-
niem  dobroczynnej organizacji
Kwakrów angielskich i amery-|
kańskich,
 

Anglja buł-zi; budować wię
cej. okrętów wojennych

LONDYN, 21 listopada, - Jed-
nym z pierwszych czynów angiel
skiej admiralicji po dojściu do
władzy premiera Baldwina, było
przyjęcieplanu budowy nowych
kilku .okrętów wojennych, któ
rych budowę odłożył na-bok by-
ły rząd robotnieży premiera Me-
Donalda. f

 

ZE SWIATA

Japónja pónownia zmniejszyła swój
budżet obrony narodowej z powodu
coraz większych trudności w-ściąga-
niu odpowiedniej _Hlości podatków,
Budtet Japon}! na. rok 1925 wynosi
1,683,000,000- yon: 193,000,000, yen ma
armje, 225,000,000zen na tlotg.

   

Hidunid. wiadclolel nagrody No-
Tagore znchorowat

ciężko podczas tury odczytowej w Po-
Tudniowej Ameryce 1 znajdwje się bl
ski. śmieroke

Santrago Alba byly wielokrotny pre-
mjer Hiezpanft przepowiada, że armjn
hiszpańska wkrótce się zbuntuje i
przyłączy się ao rewolucji.

Prymas: Irland}! karttynaf Longue
zmart w 84 roku życiu. Kardynał
Larus wywierał przez-pól wieku ol

brłymi wpływ na duchowe życie Ir

Inndji re względu ha gcisłe zjednocze-

nie Irlandczyków pojęć religijnych z

narodowemi.

/
Pracownicy w wielkich składach

„mrożonego mięsa w 'Londynie w Her

bie około 1,000 porzucit( pracę do-

magajge sip podwyżki i iepszych wa

runkéw pracy, Zachodzi niebezpie-

czoństwo, że strójk obejmie pracowni.

ków fuoych seł$si zapasów żywnoś

|- ciowych, . 
   

bronzową, przedstawiającą siew=

 

   

W całej Ramuniji :

spadł wielki śnieg

     

BUKARESZT, 21 listopada.

- Śnieg, pidający bezrustn-

nie przez pięć dni, spóraliżo-

wał cała komunikację. Wie

niacy nie mogą się wydostać

ze swoich domów, zasypanych

śniegiem na: klika. stóp wyso-

ko: Rząd wydał rozkaż przy

musowych rohót przy odkopy-

waniu dróg, zasypanych śnie-

giem, niejednokrotnie na' kil-

ka. stóp.

     

  

   

   

    

     

  

SIĘ NIEPODLEGŁOŚCI

NA ZASADZIE, IŻ MAJĄ

SWÓJ WŁASNY RZĄD

WASHINGTON, 21 listopada.-

Delegacja -ludności filipińskiej

wręczyła _sekretarzowi _wojny

Weeks rezolucję, domagającą się

kompletnej wolności dla wysp

Filipin, na zasadzie, iż wyspy po-

siadają swój włąsny rząd, Rezo-

lucja uchwalona przez członków

legislatury filipińskiej, przytacza

oświadczenie kongresu St. Zjedn.

ogłoszone w chwili przyłączenia

Filipin do,St. Zjedn., iż Filipiny

otrzymają zupełną niepodległość

 

 

 

,w chwili, gdy zdołają wytworzyć

(swój własny rząd narodowy, co

właśnie zostało uskutecznione

przez naród filipiński."

Osadnicy z wyspy Wrangla

dobrze traktowani przez

bolszewików

WLADYWOSTOK, 21 listopi-

da, - Wyprawa bolszewieka,

która ostatnio zajęła wyspę

Wrangla na oceanie  podbiegu-

nowym i wzięła do niewoli

rykańskich osadników, powróci:

ła z powrotent do Władywostoku

na pokładzie okrętu. „Cz ny

Październik", przywożąc z soby

osadników amerykańskich i'12

Eskimosów, którzy tworzyli za-

łogę dla wyprawy Stefansona, -

która przed dwoma laty: zajęła

wyspę Wrangla w imieniu rządu

kanadyjskiego, a następnie wy-

wiesiła sztandar gwiaździsty, o-

głaszając przynależnośćwyspy

do St. Zjedn.

Bolszewicy są niezwyklę zado-

woleni z zajęcia w swoje posia-

danie wyspy Wrangla ze wzglę-

du na jej bliskie położenie przy

| północnych wybrzeżach Syberji,

gdzie Anglicy planowali założenie

stacji lotniczej w przelocie po-

„między Tokio i Londynem,

 

FILIPINY DOMAGAJA |

ŚMIERC WDOWYPO BYŁYM | >

PREZYDENCIEG. W. HARDINGU

g -

 

UMAREA WMARION 0. DOKAD ~~

. WROGEA PO SWIERCT MEA

 

Prezydent Coolidge wyraża współczucie cilłego

narodu -> *  

MARION;"O., 21 listopada. - Po długiej, a ciężkiej chorobie
zmarła td dzisiaj pani Florence Kling Vending. wdowa po byłym! *

prezydencie Stanów Zjednoczonych G. W. Hardingu.

Wiadomość o jej śmierci nie była niespodzianką, gdyż od dłuż=

szego czasu bardzo poważnie chorowała. Mimo to wiadomość ta

przygnębiła cały naród amerykański, który ze wzruszeniem dowia: *
duje gig o tragędj

 

»

czucie w imieniu całego narodu
pogrzebie.

GENERAŁ LUDENDORFE 'WIYWA NIEMCÓW .

DO PRZYWRÓCENIA MONARCHJ -
 

jaka spotkała rodzinę Hardingów. z
Prezydent Coolidge wystosował telegram, wyrażający współ

i osobiście będzie brał udział w

 

Wygłosił w Berlinie pierwsze publiczne przemówienie z?

przywróceniem kajzeryzmu
 

BERLIN, 21 listopada. - Ge- lamentarnemu, który jest pro-
nerał Eric Ludendorf© w swem
pierwszem publicznem przemó-
wieniu, wygłoszonem w Berlinie
od czasu wojny, wzywał Niem-
ców do przywrócenia Monarchj:
„Wzywam wag dó walki z fa-

gą czarno-czerwono-żółtą (chcry-
giew fepubliki niemieckiej), a
szczególnie przeciw ustroju par-

z s

 

duktem żydowskiej psychiki, -
Wzywam was do przywrócenia
monarchii która jedna
chronić naród niemiecki od zgu-
by" ade ba
Przemowienie Luderttirhs®

fa miało na celu pobudzenie wy»
borców do oddania swych glo-
sow na kandydatów partji mo- -
narchistycznej.

 

 

ŚRODKOWE CHINY SEAWIAGEN. WU PET FU

 

Prowincje ind rzeką Jangtze ogłaszają swą niepodległoig

* SZANGHAJ, 21&listopada-Gu. | siłuje przy pomocy chrześcijań
bernatorowie szesnastu prowin-
cyj, położonych nad rzeką Jang-
tze, ogłogili ni

 

powolnjyc na tymczasowego pre-

zydenta Tsao Kuna, bylego pre-

zydepta republiki Chin, a gen.

Wu Pei'Fu na naczelnego wodzą

armji nowego państwa śtodkowo
chińskiego.

Stolicą nowego państwa zosta-

ło. miasto Wuchang.

Rząd nowego państwa środko-

wo-chińskiego ładzie istniał do-
póły, dopóki nie przestanie ist.
nieć rząd w Pekinie gen, Feng.
Yu-Hsianiga. "--"
Utworzenie nowego państwa

środkowo-chińskiego, jest. zdecy-

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

protestem i

 

przeciw zamachowi
 

ków pl:nwinaji nad figs Jgugqe

 skiego generała Fenga; który u-
 

Okrutna śmierć żo/ny 20.
. pastora, ciągle tajemnicą

 

 

Cały półwysep został zawa-
lony śniegiem

RZVM, 21 listopada, - Nadcałym półwyspem włoskim zapanowała sroga zima. Śnieg, pa-dający od kilku dni, pokrył nie»tylko szczyty górskie, ale i. @6-liny nadmorskie, powodując wcałych Włoszech obniżenie tem-peratury Alo 20 stopni powyżejzera, co jest rzadkością we Wło-szech nawet w styczniu.Na skutek wczesnej zimy, pa-sterze spędzają z gor Apenifiskichw doliny stada owiec, by je u-chronić "przed zamarznięciem iwytepieniem przez wilki, którena skutek mrożnegó powietrza,wyruszyły ze -swoich :górskich.kniejk na drogi, gdzie rzucająsię,na Jydzi. i zwierzęta. #

 

 

' glem,

 ~werunków asm

Spaliła się w wielkim piecn‘do'yomewaIIlia z Władze nie
„mogą się zgodzić na teorję samiobójstwa

ZIMA WE WŁOSZECH "

T
COLUMBUS, 0., 21 listopada.-

Władze stanowe, pracujące nad
rozwikłaniem tajemniczej śmier-
ci żony pastora Sheatsley, która
wdrapawszy się do, środka wiel-
kiego pieca, naładowdnego we-

następnie zamkgqwszy
drzwiczki pieca podpaliła drze-
wo, przychodzą do przekonania,
iż podobnego rodzaju samobéj-
stwo było wprost niemożliwe do

 

i przyczyn brutalnej
śmierci Jony pastora należy su-
kać gdzieindziej. Mąż denatki do
starczył wystarczających dowó-
dów, iż w chwili straszliwej śłnier
ci żony, nie był obecnym w do-
mu. -

Brat byłego bandyty meksykońskie
#0 Hipolito Vila został rozstrzelany
przez rigdowe w gdy C

<] Anglii, że nie ma zamiaru

 
jechał do Mexico City dla yodyiagnia

a
  

skiego .prozelityzmn, .owladngé
narodem chińskim przeciw jego
woli, a

*--sy
Przywódca „suchych" An-

denqn ułaskawiony

SING SING, 21 listopada.-W.
H. Anderson, były preywodea fi
gi antysalunowej, uznany win-
nym fałszerstwa w trzecim stop»
niu i skazany na dwa lata. wige

w Sing Sing, został ulas-
rzez stanowy wydział

ułaskawień, którego decyzja po-
trzebuje tylko podpisu guberna«
tora Smith'a. Anderson opuści
więzienie w dniu 24 grudnia, by
spędzić Święta" w kole swej. ro«
dziny w Yonkers, N. Y,

KRÓLESTWO ARABJI -/
BLISKIE UPADKU

Plemiona beduińskie otoczy»
ty armię króla Alego +.

LONDYN, 21 Jistopada. - Wia«domości otrzymane z Arabji zwiarogodnych źródeł donoszą, iżwojska wojowniczego plemienia
bedyińskiego Wahabitow pod wodzą sultana Ibu Saouda otoczyły ,
ze wszystkich stron, wojska Alie-
go, króla Hediasu, który objął
tron arabski po abdykacji swego
ojca króla Husseina,
Wiadomości donosząće o zwy-

cięskim marszu wojsk arabskich
dla odebrania świętego

-

miasta
Mekki, okazały się bezpodstaw»
ne. Przeciwnie, wojska  bedulii-
skie otoczyły ze wszystkich stron
wojska króla Ali'ego w porcie
Jeddoch, grożąc całkowitem zni.
szczeniem nowo stworzonego po
wojnie wszechświatowej królest-
wa arabskiego Hedżasu. Wszęl=
kie -usiłowania -Przedstawicieli
Anglji doprowadzenia do zgody
Pomiędzy królem Alim a sulla
nem Thu okazały się
daremnemi. Wódz plemion bedu-
ińskich zapewnił przedstawiciela

 

 
z

w

 

   
kować króla Treku ala, an
Emira Transjordanji Abdallah
„braci króla Arabji i wassajów

 
giagi,

   

z
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a
Wieczorek Oddziału „Pod Je-

den Sztandar" Z. S. P. odbędzie
się w sobotę, dnia 22-go listopa-
da 1924 roku, w Domu Narodo-
wym, przy Sth St, w New Yor-
ku, o godzinie 8-ej wieczorem.
uprasza Szanowną Publiczność.
re poparcie,

KOMITET.

AKADEMIA

z okatji Rocznicy Powstania
: **Listopadowego

Dńia 24 listopada, o godz. Bej
wiecz. odbędzie się w Domu Na-
rodowym Akademja z okazji ro-
cznicy Powstania Lutopndowego
Fastępowa Polonja nowojor-

skd: wierna tradycji powstańców
polskich zbierze się w dniu tym,
by myśli zespolić przed najpięk-
niejszym żywym pomnikiem wal,
ki o wolność, jakim jest myśl o
Półsce Wolnej.
Wieczór zagai ob. Bojan Bła-

 

żewiez.
Referat wygłosi ob. P. Yolles.
Urozmaiceniem wieczoru bę-

dzie deklamacja  okolicznościo-
wa, śpiew itd.
Komitet Im.. J. Piłsudskiego

*/ w New Yorku

Zawiadomienie

Najstarsze Tow. w New łomu
ram. i Br. Pom. GWIAZDA

WOLNOŚCI urządza wielkie
przedstawienie i bal w ostatnią
sable przed adwentem - 29go
listopada, w sali Domu Narodo-
wego, 19-23 St. Marks Place, New
York City. Odegrany zostanie
piękny dramat p. t. „EWA MIAS-
KOWSKA". Rzecz dzieje się w
czasie obrony twierdzy Trembo-
wli w czasach obiężenia jej przez
Turków za panowania" Króla fa-
na Sobieskiego.

« Wycieczkado Polski

[Zm:]: śwml Bożego Narodze-

ga odbędzie się wycieczka do
Iski wspaniałym okrętem A-

quitania Linji Cunard. Wyciecz-
ką kierować będzie urzędnik tej
Linji Markus, który zajmie się
wszelkiemi formalnościami.

, hWyjazd z New Yorku 13 gru-
‘7

LISTY
PODZIĘKOWANIE

(Na łamach poczytnego pisma
”hows Swiat" drickujg serdect-
niewszystkim obywatelom i oby-
watelkom za ich dobre uczucia
i'dóbre serce; za przyxvhnle mi
pomucv w mojej niedoli i nie-

szczęściu. Oby Bóg stokroć razy
Wynagrodził za tę pomoc, którą

otrzymałem od Szan. Obywateli

1 obywatelek:-

ZMogę teraz w ciepłem miejscu

noc przespać i stare kości odpo-

cząć i ciepłg strawą się pożywić.

" L.

 

 

- .: Bal Indykowy

zZ okazji, że dnia 27 listopada

mnmy'śwlęto Dziękczynlemu. u-

rządzamydzień przedtem t. j. 26

listopada Bal Indykowy. Nadarza

się najlepsza sposobność do przy

].mnej › spędzenia i zabawienia

sig przy pięknej muzyce w pla-

sach tanecznych w miłym gro-
nie swoich przyjaciół w Domu

Narodowym, 19-23'St. Marks Pl.,

W którym Towarzystwo Wolna

Polska właśnie ten bal urządza.

A z Najlepsza okazja dla każdego

wygrać indyka.

   

Palmdale-lc o Funduszu im.

  

 Józefa Piłsadskiego!

Kronika _miejscowa

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkicuje

- WŁÓCZĘGA.
   
Sea View Hospital
West New Brighton,
Staten Island: \

Szanowny Panie

Jestem jedn@m z nieszczęślie
wych, którzy znajdują się w po-
wyżej wymientonym szpitalu.
. Apeluję do Szanownego Pana
i proszę nie odmówić mej proś-
ie, by zechciał swą osobą uszczę

slum» smulnegui pragnącego ro-

daka. Mam się z Szanownym Pa-

nem porozumieć w bardzo waż»
nej sprawie.

Sądzę, że Szanowny Pan prof-

bę mg wysłucha i czekam z utęs-

knieniem na Jego przybycie.
(Proszę bardzo mego nazwiska

w gazecie nie podawać, dopóki
się nie rozmówimy i proszę o ga-

zelę. Powiedzieli mi, że Pan po-

słał polski siążki do naszego

szpitala, więc bardzo dziękuję.)

  

Czego sobie życzysz, mój bra
cie?
Nie ulga,
Dowiem się, o ile czaspozwol:

mi odwiedzić Cię/

Nie wiedziałem o Tobie, bok sa

motny, zamknięty w murach szpi

talnych, jak w więzieni.

Jakże pocieszającą jest nato-

miast świadomość, że Ty o mnie

się dowiedziałeś. -
Doszła więc i tam wiadomość

0 naszej pracy?
Tego właśnie pragniemy!
Im szęrsze koła zakreśla ta pra

ca, tem poważniejszą staje się i
tem wydajniejszą gdyż w miarę
wk mra—lan potrzeby, zwiększa
się i ofiarność nasnch ezytelni-

kow. GaP

Przyszła do.mnie wezoraj star-

uż kobieta, z dzieckiem na

"ramieniu. W ręce wolnej dźwie

gała paczkę.
Uśmiechnięta podała ją.

„Dla dzieci... za to, że Pan te

drugie rzeczy dał pogorzelcom, I

dwa dolary na choinkę dla bied-

nych dzieci..."

„Nazwisko, ..?"
Nie podała nazwiska i odeszła

BARDZOZADOWOLONA. +
Czy Ty, Czytelniku i Czytelni-

ezko ROZUMIESZ, dlaczego ›ta,

matka, dając ofiarę na choinkę

dla biednych sierót była ZADO-
WOLONA? z

Trzeba wniknąć w tajniki du-
szy ludzkiej, tam zajść myślami,
gdzie się kryje niewysłowione
piękno, niewypowiedziane szczę-
ście.
Tamznajdziesz wytłumaczenie,

dlaczego USMIECHAŁA SIĘ BŁO
GO, składając ofiarę, tulge wlas-
ne dziecko do siebie.

Włóczędze

. $1.00

  

 

S. Furmańska ...

 

    

I. H. Baranowska 1.00
E. Pietraszko 1.00
A. Pułaski . 1.00
K. Krygier .., ,. 1.00

POGORZELCOM

M. Sikora ..
w. K.     

   

   

Wm. Boxen ;

Zofja Kozłowska , 100

A. Dziubińska 1:00

S.. Godziemska 1.00

M. Król 1.00

Z. Czapska,. 1.00

„M. Szumowska 1.00
J. Piwowar". 1.00

P. Petrajtus 50

M. Kozłowska 25

P. Rokicka .... 25

 

. JUTRO!

Polacyw
„JUTRO!

Operetka w 4 Much €. Dmnelekalexo
ANCE - ŚPIEWY - DUETY

- SCHOOL _

~ prey 16-e1ul. i Irvington PI., w New Yorku -\
STEPUJE CALY ZESPÓŁ %

Teatru Polskiego
Dyr. T, Wańdycz i Wt, Ochrymowicz - L. Kowalski, Mgr.

POCZĄTEK O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM -

JUTRO! *" > */

Ameryce

+

 

«
Na temat powyższy referował

v ubiegły poniedziałek na po-
siedzeniu Komitetu im. J, Pił
sudskiego w Domu Narodowym
redaktor „Nowego Świata" ob.
W. Błażewicz. Jedna to z bolg-

czek obecnych wychodztwa. Ob.
Błażewicz przypomniał przyjazd
pierwszego konsula Rzeczypospo
litej do New Yorku w foku 1919,
nieżyjącego już, zacnego p. Bu-
szczyńskiego. Wówczas to, za-
czynała spadać marka polska,
razem z walutami innych państw
w Europie. Banki, banczki i biu-
ra szyfkartowe, przesyłając pic-
niądze do kraju, zbierały źniwo.
Nie było kontroli, nie było mo-
źności ustrzeżenia wychodźtwa
polskiego od olbrzymich strat na
wymianie dolarów.
To biorąc pod uwagę, konsu-

lat utworzył wydział przekazo-
wy. Wydziaf ten powstrzymał w
znacznej części spekulantów i
oszustów. Ale konsulat miał prze
ciw sobie wszystkie banki, które
starały się o zamknięcie wydzia-
łu przekazowego., Trzeba było
walczyć, Prawa na wysyłanie
przekazów w dolarach nie może
na było uzyskać.:

Teraz,gdy w Polsce nastąpiła
zamianamarek na złote i de-
kretem rządu depozyty złożone
w Polskiej Krajowej Kasie Po-
życzkowej zostały przeliczone,
okazało się, że Polacy z Amery-
ki, którzy tam złożyli depozyty,
otrzymali za tysiącedolarów za:
ledwie centy.
Wywołało to oburzenie. Posy-

pały się wymyslama na konsula-
ty i na pisma, że do składania
oszczędności w P. K. K. P. na-
wolywaly.

Ale czy była tutaj zła wola?
pyta referent. Nie, złej woli nie
było. Nie można sobie wyobrazić
konsulatu, ani polskiego pisma,

Jadzi od składa-
nia pieniędzy w instytucji rządu
Rzeczypospolitej.
Nikt nie mógł przewidzieć, że

spadek walut europejskich przy
bierze tak olbrzymie rozmiary.
Ci, którzy ponieśli straty, powin-
ni te fakty przyjąć pod uwagę.
Mają prawo żadać pokrycia tych
strat przez rząd polski. Lecz czy
nią niesprawiedliwie, gdy potę
piają nie tylko rząd, konsulaty i
pisma, ale nawet przeklinają Pol
ske.
Były dawniej Już czynione

starania o uwzględnienie preten

sji poazknduwanych wychodz-
ców, Rząd jednak nie mógł nie
zrobić, obnwmąc si komplika-

cyj .w kraju i żądań, które po-

prostu przywaldyby skarb pol-
i.
Obecme, są wiadomości, że na

wniosek posła .Dziducha, prze-
kazano całą sprawę Komisji Sej-
mowej, która ma_ ją zbadać i w
swoim czasie wyniki badań wraz
z propozycją przedstawić ple-
num Sejmu.

Nie jest prawdą, jakoby spra
wa' już została załatwiona, jak
to podało jedno z pism nowojor-
skich. Ale jest na drodze jedy-
nej właściwej, która _doprowa-
dzić może do pomyślnego rozwią
zania.
Po referacie nastąpiła dysku-

sja.

, Zabierali -w niej głos obywa-
tele, ktérzy zostali poszkodowa:
ni, Prawie wszyscy jednogłośnie
wypowiedzieli się, za zwrotem
depozytów złożonych w P. K. K
P. w› dolarach.

Rzeczowo przemawiali ob, Gon
decki, Andrusiak, Rysiecki, Bo-

 

g i,
Zasługuje na uwagę głos ob.

W. Konopińskiego, który posłał

"SPRAWA DEPOZYTOW WYCHODZTWA, ZL0-

: > ZONYCH W POLSCE '

do P. K. K. P. 3.000 dolarów.
Był w Polsce. Z goryczą wspomi-
na paskarstwo rodzime nie szczę
dząc własnej rodziny, Klasy po-
siadające mają czyste hipotekii
pieniądze. Magnaci mają ol-
brzymie depozyty w bankach za-
granicznych. Na rugach powo-
jennych ludzie porobili fortuny.
Gdy to wszystko bierze się pod

uwagę, człowiek który stracił o.
szczędności ze swej wieloletniej
i ciężkiej pracy, musi czuć żal
i gniew na alespmwledliwoéé

społeczną. %

Zebrani zgodzili się na jedno,

a mianowicie, że rząd polski nie-

ma gotówki do rozporządzenia i

żądać tej nie można.

Natomiast rząd mógłby wy-

dać bondy specjalnej pożyczki

wewnętrznej, którymi pokryłby

bodaj część pretensji wyghodz-

twa. Zaznaczyć należy, że dys-

kusja odbyła się bez jednego o-

strzejszego słowa i spokojnie.

Licznie zebrani słuchacze, odsu-

wając zupełnie politykę na bok,

starali się raczej o należyte Oję-

cie faktów, niż o zwykle w ta-

kich wypadkach frazesy.

Na posiedzeniu zarządu Komi»

tetu im. Piłsudskiego, omawiano

między innemi dwie sprawy: -

Akademię Listopadową, która

poświęcona wojnie Polski z Ro-

sją w roku 1830-1 odbędzie się

w. przyszły pomedzmlek i Ob-
chód ku uczczeniu pamlęcl pre-
zydenta Narutowicza, wyzna
czony na 17 grudnia.
Na obchodzie będzie przema-

wiał prof. T. Sf@miradzki z Cle-

również przemawiał na takim
obchodzie dnia 16-go grudnia w
Greenpoint i dnia 19-go w Do-
mu Polskim na Fairmount Ave.
w Filadelji.

i X,

 

RycerzFanki
 

Od niepamiętnych czasów wro-
gowie ze wszech stron oblegali
naszą ojczyznę, lecz polskirycerz
nie uchylił głowy przed nieprzy-
jacielem, nie lękał-się i nie po
pełnił ichórzostwa, ale walczył
śmiało i odważnie wobec nierów»
nych sił nieprzyjaciela i, zwycię-
tal
Otóż dnia 29 listopada, r. b. wy

sławiony będzie piękny: dramat
w 4ch aktach, jak rycerze
scy bronili twierdzy Trębowii,
jak wiernie służyli ojczyźnie, a
chociaż nie było widoków zwy-
cięstwa, wystąpili odważnie w 0:
.brome twierdzy, gdy była oblę-

żona przez Turków w roku 1675

za pnnowama króla Jana Sobies-
kiego i zwyciężyli.
Powyższy dramat pod tytulem

EWA _MIASKOWSKA, wysuwu

Tow. Dram, „Gwiazda Wolności"

w New Yorku w Domu Narodo-

wym, 19-23 St. Marks, P

Po przedstawieniu bal .caly

oc. #
w 1 A. R.

  

 

 

Square, New York City.

 
 

& Bacmosé Komitety

i Sekretarze Obchodow Sierpniowych!

._ Prosimy zarządy wszystkich Komitetów, które do-

Rychu-› nie odesłały zamówionych, a niesprzedanych
„książek i broszur, aby raczyły takowe jaknajrychlej
zwrócić na ręce sekretarza Komitetu NnWopnnkleao, ob.
Zygmunta Bogdańskiego, c. o. „Nowy Smut, 24 Union

Im. J. Piłsudskiego

Komitet Im. Józefa Piłsudskiego w New Yorku.

 

veland. Szanowny gość będzie |

-- JUTRO!

„Polacy w Ameryce"
 

Wesoła i barwna operetka
Danielewskiego
 

Treść operetki nadzwyczaj zaj-
mująca i ciekawa. .Uwydatnia
życie Polaków z pod różnych za-
borów w Ameryce, jak to miało
miejsce przed dwudziestu z gó-
rą laty, jeszcze za prezydenta
Roosevelta. .Z różnych stron
świata dążyli ludzie do no-
wej krainy, by szukać za zarob-
klem i szczęściem wśród obcych.
Nowi przybysze musieli często
nieraz ciężko, w pocie czoła pra-
cować, by wyżywić swoich naj-

bliższych. Nie było z pewnoś-

cią takich, którzyby w pocqu

kach nie teskniN za man-

ną. Są też i tacy pomiędzy nimi,

którym szczęście sprzyjało i któ-
rzy dzisiaj są juz bogaczami.

Operetka „Polacy w -Amery-

ce" uwydatnia życie dwuch ka-

tegorji: |bogatych -dorobkiewi-
czów i biednych robotników, W

końcu jednak przeważa polskość.
Pomimo różnicy w usytuowaniu

materjalnym, biedni i bogaci

przenoszą swoje ojczyste oby-

czaje i przyznają się z dumą do
polskości. Na tym tle przesuwa

ją się różne obrazy, czasami łza

z nienacka zakręci się widzowi

w oku, lecz tylko na chwilę, by

ustąpić miejsca uciesznej salwie

śmiechu. Operetka jest pełna

pięknych pieśni. Chóro „Błę-

kitnej Banderze". Wystąpią spe.

cjalnie zaangażowani baletnicy,

którzy odtańczą taniec murzyń-

ski i taniec marynarzy.. Cziery

akty operetki „Polacy w Amery-

ce są pełne wesołości. Wybierz.

my się wszyscy dnia 23-go listo-

pada do Washington Irving High

School, przy 16th St., do Polskie-

go: Teatru pod dyrekejg T. Wan-

dycz i W. Ochrymowicza.

9 osób obrabowanych _.

 

Trzej młodzi ludzie weszli wie-

czoremo 10:30 do sklepu anty-
kwarjusza George Hols por.

125 przy Second Ave. i po krot-

kiej chwili opuścili to miejsce,

unosząc zdobycz wartości 1250
dolarów. W sklepie znajdowali

się: właściciel, trzech jego przy-

jaciół i trzech pracowników,

Trzem bandytom udało›się ich

steroryzować groźbą rewolwerów

i obrabować z pieniędzy i kosz-

townóści. W tym. czasie weszli

mężczyzna i kobieta elegancko

ubrani i natychmiast musieli od

dać 80 dolarów gotówką i złote

"| zegarki. Przed opuszczenień lo-

kalu, bandyci zamknęli swoje o-

fiary w pokoju za sklepem, po-
aj

YONKERS,N. Y.

Staraniem"Tow. naukowego z0-

stał urządzony odczyt na sali Y.

M. C. A., na ktérem prócz muzy- |

ki i monologu, jak również ko-

mieznej komedyjki „Karczmarza

Zyda", odegranej przez pana Si-

korę z New Yorku, była wypo-
wiedziana mowa przez zacnego

ks. Trzepierczyńskiego z Brook-

lyna. Wykład ks. Trzepierczyń=
skiego był nader poważny i wiel.

ce pouczający, to też zebrana pu-

bliczność nagrodziła szan, mów»

cę burzą oklasków. Przemawiał

również pewien młody prawnik

z Brooklyna w języku angielskim

zachęcając starszych do wybie-

rania panie:-ów obywatelskich, u-
czenia się języka angielskiego i

kórzystania w całej pełni z praw

przysługujących każdemu oby-

watelowi.

Cały odczyt udał się wspania-

le. Publiczności hyło dużo i każ-

dy wyszedł zadowolony i zachwy

cony. Na zakończenie odczytu mu
zyka odegrała hymn narodowy

amerykański i. polski. Do Tow.

naukowego przystąpiło 3 nowych

członków.

Podał Weteran B. K.

* BRONX

Dnia 29 listopada r. /b. Towa-

rzystwo Bratniej Pomocy Gen.

Langiewicza, gr. 572 Z. N. P.,

urządza $1-roczny bal w sali

Domu Narodowego Polskiego w

Bronx, 705 Courtland Ave.

 

 

Bezpłatne lekcje języka

angielskiego
 

Lekcje angielskiego i amery

kanizacji staraniem Board of E-

ducation są prowadzone w Tem-

ple Emanuel przy 43-ej ulicy 4

S-ej Ave., w poniedziałki i środy

:) gd Sej do 5ej; we wtorki i czwar-

tki od 9:30 do 11.30,

- Uczniowie są podzieleni na trzy

grupy stosownie do ich znajomo-

ści angielskiego.

a

 

woda byla-

woda będzie

Drugiej Ulicy Łazienka Ro-

syjsko-Turecka, jest znaną

jako nnjleua łazienka wy-.

budowana w ostatnich dwu-"

dziestu latach. Ci, którzy

lepszą.

W, ostatnich dwudziestu la-

tach, wiele mniejszych i więk-

szych łazieniek tureckich wy-

budowano, lecz ani jedna z

tych nie może być nawet po-

równaną z Drugiej Ulicy La-

zienką, ze względu na jej czy-

stość, wygodę i nadewszyst-

ko cenę.

Wstęp codziennie 50c

W soboty . . . . . , T5¢

PONIEDZIAŁKI, WTORKI

I ŚRODY DLA KOBIET

| Second StreetBaths

223 SECOND STREET

blisko Avenue B

Gdzie _ ||

często odwiedzają ją, twier- |

dzą, że łazienka ta jest naj-

  
NEW YORK CITY

C

Port Chztter-ćreenwicb!
 

Komitet Im. J. Piłsudskiego,
No. 6. urządza OBCHÓD LISTO-
PADOWY, w niedzięlę, 23go li-
stopada, b. r., 0 godzinie 2ef po
południu, w Danish Club House.
Będą mowy, deklamacje i śpie-

wy. Przemawiać będzie ob. W.
Bojan-Błażewicz, redaktor „No-
wego Świata" z New Yorku.

 

na ten obchód, aby uczcić pamiąt<
kę poległych Bohaterów w Po-
wstaniu Listopadowem.
Niech nikogo nie- braknie! 

  

| JUTRO!

urząd

„19-23 St. Marks

Muzyka doborowa polska

JUTRO!
Tow. thuzymku Wzajemnej Pomocy w New Yorka

WIECZOREK FAMLNNY

i W DOMU NARODOWY

Początek o śudzlnie 4-ej po południu

JUTRO!

ądza

Pl. w New Yorku

- Cena biletu 50 centów

  

 czem odj
Przechodnie podejrzewając, vii

dzieje się coś niedobrego, za-

alarmowali policję. Pościg dotych

czas nie dał rezultatów,

Łódź „Frolic" ocalona

Gazeta „World" w New Yorku

otrzymała radiotelegram, zawia-

damiający, że łódź rybacka „Fro-

lic" zaginiona podczas mrożnego

huraganu w ubiegłą niedzielę -

spotkała parowiec ,Mexicano",

który zabrał na pokład załogę i

holował łódź, Załoga była wy-

 

 

DZISIAJ!

19-23 St. Marks

MUZYKA

|--

; DZISIAJ!

Oddział „Pod Jeden Sztandar” Nr. 32-gi Z. S. P.

-- WIECZOREKRAMOWY-

W POLSKIM.DOMU NARODOWYM

Początek o godzinie 7:30 wieczorem.

:: DZISIAJ!

Place, New York
DOBOROWA '

\ WSTEP 50 CENTOW

 czerpana kil ym błądze-
niem po oeeanie i ucierpiała od
głodu i zimna. Nikt jednak po-
ważnie nie zachorował. Rozbite
ków przywiózł Mexicano do. Nor-
folk, stamtąd udali się do swoich
rodzin w New Yorku.
 

     

 

  

 

zadowolonych klientów
/dsie z prezentami świątecz
nem! dia krewnych 1 znajo-
mych od mojego składu

DZISIAJ!
Tow. Młodzieży Pol. ś

Grupa 1080 Zw. Nar. Pol, przy

o godzinie

19-23 St. «Marks
Połowa dochodu przezna

$, Zrękowiny u Druzgały; 4.

DZISIAJ!

w New Yorku, urządza
35-LETNIE JUBILEUSZÓWE

PRZEDSTAWIENIE | BAL _

M: 1. Towarzystwo Spiewu „Polonia"; 2. Krakowskie1 va „Bram-n Coquette" taniec - Terenie
tant

KASA. OTWARTA OD GODZ 7:80 WIECZOREM

DZISIAJ! |

św. Alojzego Gauze
kościele św. Stanisława

Bał wieczorem

Place, New York a

czona na Szkołę Polnkqw

       
  

   

   

    

   
  

 

  

w białem mm żóltem złocie,
od $15 1 wyżej.:
wok moon s i sale:
niach od $86,
Nie czekajcie z zakupnem
aż do ostatniej rw.

FR FICEK \W/
JUBILER ': Wi

330 E. 72 St.
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/ NEW york
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Rhinelander
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H i £ ka prof. Stanisława Mroczka
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6 to, aby miały regularne A. prz tale
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F. AD. RICHTER & CO,
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leejską Zabawę oraz BalCywilny
   

SOKOLICE CN.$%
 

urządzają
ZW. SOK. POL.

  
BRONX, NEW YORK   Początek o godz. 8ej wiecz,
 @

RODACY! Przyjdźcie wszyscy:

3

a
DOBOROWA MUZYKA,

ow  *5>lez byci705 COURTLANDT AVENUE tens ycégmgq‘

 



 

 

  

NOWY ŚWIATSOBOTA, 22 LI

 

   

TOPADA (SATURDAY, NOVEMBER 22), 1994.'A.

   

STRONICA 3
  Fram

1 PRZEKLĘTA

TŁUMACZENIE

FRANGUĘOKIEGO

 
   

(Ciąg. dalszy.)

-- Jeżeli chcesz, przejdziemy się eż na gó-
rę i do jeziora Ramberchamp. Przed wyjazdem
na bardzo długo być może, szozęśliwy byłbym,
gdybym mógł zobaczyć z tobą okolicę, którą przed
tem podziwialiśmy razem,

Nie odpowiedziała, tylko poszła przed nim,
smukła, pełna gracji; czarna sukienka, nieco
krótka, odsłaniała nóżkę drobną, ślicznie obu-

Szedł za nig stromą ścieżką, pmwnszCę na

dre.

* az jednej strony góra śpiczasta, pokryta świer

kami i jodłą, wznosiła się czarna | smutna -

z drugiej przepaście niezgłębione, a w nich po-

toki rwgce.

„Samotność bezgraniczna.

Potem naraz, jasność oślepłająca nastąpiła

po cieniach lasu i ujrzeli Gerardmer w głębi do-

liny.

* To miasto, odwiedzane w naszych czasach

1 ożywione w porze letniej, było wtedy skromnem

miasteczkiem, nie było ładnych willi, ani ka-

syna, ani wspaniałych hotelów; nic, tylko niskie

domki, z szeroklemi, czerwonemi dachami, przy-

tulone do stóp gór olbrzymich.

Jerzy i Natalja szli obok siebie milczący 1

poważni - a jednak tyle mieli sobie do powie-

dzenia.

Jerzy nie chciał, żeby Natalja żyła myślą, że

będzie jego żoną; nie chciał, żeby psuła przyszłość

swoją l czekała na niego, który może nigdy nie

powróci.

- Podaj mi rękę, Nataljo, zdajesz się być

zmęczoną, a mamy dużo do mówienia:

Dreszcz ją przeszedł, ale nie odpowiedziała.

- Sam! jesteśmy, sami zupełnie - mów! ła-

godnie, wskazując ręką Jezoro błyszczące w pro-

mieniach słonecznych - sami jesteśmy, a to, co

mam powiedzieć, szarple ml serce okrutnie!

Szli teraz szeroką aleją, obok wodospadu,

Szmer wody, spadającej po skałach, jedynie mą-

ci ciszę,

W tem miejscu zatrzymała się i niespokojny

jej wzrok zagłębił się w oczach młodego czło-

wieka.

Odezwała się:

Wiem, co mi wyznasz, zrozumiałam od ra-

zu: słowo chcesz ml zwrócić! Wszak prawda?

- Tak, Nataljo! .

Chcesz ml oznajmić, że kochasz inną - mó-

wiła głosem, w którym łkanie się odzywało -

kochasz inng! Żeby gonić za nig, uciekas® od

matki, które cię, uwielbia 1 od narzeczonej, tej,

która miała być twoją żonę!

- Nie mówiłem, że kocham, inną - rzekł

łagodnie. - Na co miałem przykrość ci robió?

Młodość, sama soble pozostawiona, schodzi czę-

sto na manowce, Nataljo; a skoro chce zawrócić,

Już nie czas wtedy. Co chcesz, takie to już ży-

cle...

- Powiedz odrazu, że kochasz Inną. - Oh!

uspokój się nie będę zazdrosną Lecz są boleści

nieoczekiwane, a wielkie, które odrazu łamią ser-

ce na zawsze... Kochasz Inną? Dobrze, ożeń się

z Inną; powiedz matce płaczącej, powiedz, że

nie mam do ciebie źdlu; powiedz jej, że niecbec-

ność powoli zgasła miłość, jaką dawniej miałam

dla cieble; powiedz jej, co chcesz, zrzuć na mnie

wszystko, całą odpowiedzialność za twoje szaleń

stwa, ale nie daj matce płakać; błagam cię osa-

czędźją...

- Nataljo! Nataljo!

Wielkość duszy szlachetnej dziewczyny do

łez go wzruszyła, rumieniec na twarz wywołała i

napełniła wstydem.

Ona mówiła dalej:

-- Skoro pokochałeś inną kobietę, oteń się,

przyprowadź ją tutaj. Nie troszcz się ó mnie; po-

trafię być sting 1 ukryć boleść molch, ztidzef

rózwianych. Żeń się, to będzie uczcjwsze dla tej

kobiety i dla dzieci, jakie możesz mieć, a które

będą nosiły nazwisko bez skazy dotąd... _Myśl

Pfzedewszystkiem o matce twojej.

. -- Ob! tyś prawdziwa córka Mirkowiczów!

réekt ponuro, silna w przeciwnościach,  znają-

ca obowiązek. Zawsze będziesz ml przyjaciółką,

będziesz znała każdą myśl moją...

Po chwilowem milczeniu zaczął:

- Nie chcę nie ukrywać przed tobą... ty nie

wiesz jeszcze... - -

Spojrzała na niego przerażona.

- Kobieta, którą kochasz?... ,

-- Nie jest wolna; jest zamężna? ...

Natalia zadrzała, głęboka zmarszczka prze-

ejęła jej czoło: >

- Pokochałeś kobietę zamężną, z którą nie

możesz się żenić! Ah/ nieszczęśliwsze jesteśmy,

nit myślałam!

- I dia tej kobiety zapomniałem wszystkich

swolch obowiązków; dla niej zatracem przy-

szłość!

Natalja, jak płótno zbielała.

- Nie jestem już sekretarzem ambasady!

A że wahał się z odpowiedzią:

- Nie kłam, powiedz wszystko.

- Nie jestem,

- Ah! Boże mój, Boże!

1

Widzisz Natalo, jestem nędznym człoś'ie-
kiem, godnym litości. Zdaleka od tej kobiety, za-
póminam o niej, serce moje oczyszcza sig przy
zetknięciu z twojem. Lecz gdy ją ujrzę, szaleję:
tracę wolę, sumienie... Gdybyś wiedziała, jak ją
kocham! Mogę to powiedzieć tobie, która

Wainie już nie kochasz, nie możesz, koshać! Ah;

 

 

Jestem na drodze do zguby prowadzącej... Chcę
dzisla) pożegnać się z tobą...

W pięknych oczach dziewczyny duże łzy się
perlity i wolno spływały po sbladłych policzkach.

Płakała, jak po umarłym, którego w tru-
mnie wynoszą.

Skończyło się! Stracony dla niej, nigdy go
już nie zobaczy! .

W godzinie boleści kochała Jerzego więcej,
niż ktedykolwiek.
- Wyjeżdżasz zatem - wyrzekła.
- Tak Nataljo, dziś wieczór...
Podała mu spokojnie banknoty.
- Jan Mornas pożyczył tę sumę - rzekła

- możesz ją wzłąć bez wahania I nie troszczyć
się o nas; matka twoja i ja mało wydajemy, A
nawet, jeżeli później będziesz potrzebował po-
mocy,›pisz do mnie.

A te nle wyciągnął ręki po plonigdze, awi-
nęła banknoty, wsunęła mu lekko w kieszeń i
dodała słodko:
- Bądź pewny, to nam nie robi różnicy, Nie

mów nie matce; bo by tego nie przeżyła,
Zamyśleni oboje, okrąży!i jezioro preefrey-

ste jak kryształ, w którem melancholijne jodły
się przeglądały. W milczeniu wrócili do Kirchom-
pre. O » o

Tego samego wieczoru, Jerzy de Sannols
opuścił może na zawsze mały domek leśny,

IX.
z

Spojrzenie w przeszłość.

W pociągu, biegnącym całą siłą pary, Je-
rzy jedną tylko myśl miał w głowie: zobaczyć
Heliettę, żyć przy niej w ciągłom podniecentu bez
troski1 wyrzutów sumienia. ;

Zatrzymał się w Paryłu podług polecenia
Telletty, która chciała wiedzieć, co się stało z
Randalami, i z małą Gizely.

Stanął w hotelu, w pobliżu stacji Wschod-
niej i nazajutrz rano „poszedł ku przedmieściu
św. Antoniego.

Deszcz padał; zimno było, mgła okrywała jak
całunemdzielnicę ludną 1 zwieszała się na fron-
tach domów, jak krepa żałobna.

Na ulicy Św. Małgorzaty, Jerzy zobaczył ro-
botnika, ciągnącego naładowany meblam! wó-
zek.

Zbliżył się 1 zapytał:
- Czy daleko dom Randala?
- Blisko proszę pana; naprzeciw tych wiel-

kich składów pustych, Wreszcie nazwisko Ran-
dal jeszcze na nim wypisane, a chociaż je inne
zastąpi, długo ono pozostanie wyryte w sercach
ludzi. + "

Jerzy zapytał:
- Randalowie zbankrutowali, wszak praw-

da

 

- Tak, proszę pana; taka dobra firma!
I dodats

A wszystko to sprawa niegodziwej kobiety.
Od tygodnia wywożą meble, jutro składy opu-
stoszeją; pozostanie tylko prywatne umeblowa-
nie Randalów, a i to, zdaje się, sprzedadzą na
miejscu. Serce boli, doprawdy, tacy zacniludzie!

Jerzemu jedna rzecz tylko utkwiła w głowie:
niegodziwa, zastosowana do Helietty, a czuł, że
ta obelga i na niego spada po trosze.

Przeszedł przez ulicę i długą chwilę przy-

patrywał się ogromnym, pustym skiadom. Ran
dala.

Na rogu stał Michał, zgarbiony, p

Wiadomości z New Jersey

#  

 

PASSAIC
__A_

Dyskusyjne posiedzenie Oddz.
Im. Ossowskiego odbędzie się w
niedzielę, dnia Z3go listopada, b.
r. w sali zwykłych posiedzeń,

Z szacunkiem,
H. $, Zuchowski, sekr.
F. Habór, organizator,
 

Zawiadomienie
 

Niniejszem zawiadamiamy całą
Polonję w Pasale, jak również
Sean. Towarzystwa, że rorgryw-
ka nowego fortepjanu, która mia

 ła się odbyć w dniu 23 listopada,
br., odbędzie się w niedzielę dnia
l4go grudnia br. na koncercie,
który urządza dyrektorjat Domu
Ludowego Polskiego. Wobec te-
go, że sala została oddana na
koncert dla paratji św. Józefa zo
staliśmy zmuszeni odłożyć for-
grywkę, chcąc zadowolić tem tak
paratjan, jak również całą Polo-
piję. Dlatego też mamy nadzieję,
że w dniu ostatecznym rozgryw-
ki fortepjanu, t. j. 1480 grudnia,
nie braknie ani jednego obywa
tela. jak również obywateli na
Koncercie, aby się ubawić i być
naocznym świadkiem rozgrywki,
za co zgóry dziękujemy,
Za Dyrektorjat D. P. L,

Henryk Zając, sekretarz,

Niniejszem podaję do wiado-
mości szan. panom akcjonarju-
szom Domu Ludowego Polskiego,
jak również Towarzystwom, po-
siadającym akcje, że przedroczne
zebranie wszystkich członków od
będzie sie w niedzielę, dnia 7-go
grudnia, b. r, o godzinie Tej w.
Na tem zebraniu. odbędzie się

nominacja kandydatów na dyrek
torów na rok 1925 oraz wybór
Komisji rewizyjnej książek finan-
sewych, wobec tego proszeni są
wszyscy o przybycie, a Towarzy-
stwa o przysłanie swych delega-
tów z mundatami upoważniają-
cymi tychże do zabierania głosów
w imieniu Towarzystwa,

Z poważaniem,
Henryk Zając, sekr.

Y. M. C. A. w Passaic

Amerykańskie Towarzystwo Y.
M. C. A., pragnie przyjść z po-
mocą nowym. obywatelom ame-
rykańskim "pofskiego pochodze-
nik w sprawie sprowadzenia z
kraju ich najbliższych krewnych.
Chce również ułatwić otrzyma-
nie pierwszych 1 drugich pa-
pleréw tym cudzoziemcom, któ-
Tzy zamierzają osiedlić się na sta-
łe w Stanach Zjednoczonych,

Zainteresowani mogą zgłaszać
się co środę wieczór do Y. M. C.
A. Również instytucja nasza pro-
wadzi bezpłatne wykłady dngiel-
sklego 1 obywatelstwa.
Zapisy przyjmuje i udziela in-

formacji w sprawie wykłudów
«Americanization _Department"
prey Y. M. C. A.

BAYONNE

W niedzielę 23go listopada, o
godz. 7:30 wieczorem, w sali Hoo-
per-Cooper, 90 E. 22 ulica, sym-
pałyczne Towarzystwo Dramaty»
czne Juljusza Słowackiego, urzą-
dza przedstawienie niezwykle we
sołej sztuki ludgwej, p. t.:
„NIE UDAŁO SIĘ TYM RAZEM
WÓJTOWI WINCENTEMU"
Szan, Rodaków o liczny współ-

udział upraszają członkowie To-
warzystwa, pracujący gorliwie
nad _utrzymaniem _polskości
wśród młodzieży amerykańskiej.
Po przedstawieniu ochocza, zaba-
wa przy dźwiękach doskonałej
orkiestry,
 

NEWARK

W raju Adama i Ewy
 

Już po wyborach! Swietne cza.
sy znowu się zapowiadają. Precz
więc wszelkie troski i smutek!
Kto tylko życzy sobie spędzić kil.
ka godzin na przyjemnej zaba-
wie, niechaj przybędzie na „Bal
w raju Adama i Ewy", urządza»
ny staraniem Tow. Pań Polskich
Wrajempej Pomocy z. Irvington,
N. J., w sobotę 22go listopada,
na sali Klubu Oświatowego,pn.
266 Court ul., Newark, N. J,

Komitet balu opracowywał pro
gram zabawy od kilku tygodni.
Zatem niespodzianek będzie bez
liku. Co właściwie stanowić bę-
dą te niespodzianki, komitet pań
zachowuje to narazie w tajemni-
cy. Do tańca przygrywać będzie
symfoniczna orkiestra,
 

Sokol: wieczorek towarzyski

W sobotę, dnia 22golistopada,
odbędzie się, oddawna zapowia-
dany Wieczorek Towarzyski, sta
raniem Sokołów z gniazdu 17-go,
~w własnynf lokalu, pnr. 121 Bel-
mont Ave. _'

Ktokolwiek raz tylko był na
takiej zabawie sokolej, ten za.
pewne nie omieszka i na tej by.
Bowiem znane dobrze są wszyst-
kim te wieczorki; smaczne i sute
kolacje, wesołe i pełne niespo-
dzianek zabawy, jak też i dobo-
rowa muzyka, są tylko cząstką
pięknego programu. Ano, pójdzie
my z pewnością! - 

Urządzili zapasy dla zdobycia

klijenta-jeden w szpitalu

ze złamaną ręką
 

„Kompetycja jest życiem hair
dlu" - powiedział jakiś znawca.
Józef Chojno i Antoni Pochma-
ra, obaj dostawcylodu, widać wie
dzieli dobrze o tem, Nadto oży-
wili oni swoją kompetycję wy-
stępem zapaśniczym w ubiega-
niu się za „kostumerem", co skoń
czyło się dla jednego podróżą do  
 szfyima ze złamaną ręką.

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 
1 patrzał z roztargnieniem na przechodniów.

A że młody człowiek wszedł na chodnik, Mi-
chal zapytał bardzo łagodnie:

_ Co pan sobie życzy?
- Myślał: Jeszcze wierzyciel pani Randal.
- Co pan sobie życzy? - powtórzył. -

Jak pan widzi - nie już tu nie posiadamy;
zgłoś się pan do syndyka - a jeżeli ta niego-
dziwa kobieta dłużna panu, przedstaw mu swoje
rachunki; nas to już nie nie obchodzi.

Ten także mówił „niegodziwa kobieta",
Jerzy drugi raz już słyszał tak naswaną ko-

bietę, którą kochał,

Zdecydowany, zbliżył się, chcąc wszystko
wiedzieć, i odezwał się spokojnie:
- Pani Randal winna mi pieniądze,
-*Winna panu? Żałuję pana... Jeżeli pan

chcesz, żeby oddała, udaj się za nig w pogoń, a
skoro ją znajdziesz, zaduś ją; spełnisz dobry u-
czynek!
- Szczególny sposób wyrażenia się o ko-

biecie, mój panie,
- Aha! więc pan 0 niczem nie we? Dziw.

ne, doprawdy, prawie wszyscy już wiedzą, że ta
niegodziwa z piekła rodem uciekła w nocy ukradł-
szy z kasy pieniądze, przygotowane dla wierzy»
ciell na rano, $

Michal nie chciał mówić wlęgej I wszedł do
sklepu,

Jerzemu w oczach poclemniało,
Więcte pieniądze, te dwieście tysięcy fran-

ków, z któremi do niego przyszła, to kradzież!
kradzież, która przyśpieszyła rulnę Randala!

Ona, Helletta, złodziejka!
Czy to możebne?
Nie, nie, ten człowiek skłamał) :
Jutro „zobaczy Helleftę;. jutro powie jej, co

za strasznę oskarżenie na niej ciąży; jutro ona
się usprawiędliwi... będzie wiedział prawdę.

Podczas, gdy się oddalał zdmyślony, Michal
ypala.powracał do pokojow pryiic

".... (GIĄG dalezy nastąpi).

Zawiadomienie
 

Zawiadamia -się -wszystkich
członków Stowarzyszenia Mecha-
ników Polskich, że posiedzenie
trzech filj t. j. Dom Polski,
Frankford i Nicetown, odbędzie
się w niedzielę, dnia 23go listo-
pada, b. r., o godzinie 1lej przed
południem w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave.
Proszeni są wszyscy członkowie

z filji wyżej wymienfonych, o jak
najliczniejsze przybycie, gdyż po-
siedzenie będzie bardzo ważne z
powodu wielu nowo zapadłych~
uchwał na ostatnim nadzwyczaj»
nym Zjeździe i nowo zorganizo-
wanej _,Mechanics -Association,
Inc" Również będzie omawiana
sprawa zamiany akcyj S, M. P.
na nowe M, Ass. Inc. i wiele in-
nych ważnych spraw.
Obowiązkiem każdego członka

jest być obecnym.
Za filję Dom Polski W. Balczarek
Za filję Frankford W, Tyl
Za filję Nicetown Aleks. Buczek.

< JERSEY CITY

Do członków Stow. Mecha-

ników Polskich

Niniejszem zawiadamiam człon
ków, że nadzwyczajne posiedze»
nie fili odbędzie się w dniu 22
listopada, t. j. w sobotę, o godzi»
nie 8ej wieczorem w lokalu Pol.
sklego Uniwersytetu Ludowegow
Jersey City. Podaję da wiadomo
ści członków, że na posiedzeniu
będzie obecny notarjusz publicz«
hy, w celu potwierdzenia podpi-*
sów akcji dla zamiany na akcje
Mecanic's Ass., Inc. +

Józet Marczewski,

 

 181-7th St. Jersey City.

EASTHAMPTON, MASS,

Konferencja Stow. Mech. Pol.

na zachodni stan Mass.

Niniejszem zwołuję konferen-
cję na zachodni stan Massachu-
setts do Easthampton, Mass., na
23go listopada, o godzinie 1-ej
popołudniu na sali Kaz. Pułas-
kiego, przy Maple i Franklin ul.
Członkowie z następujących fi-

bli są proszeni o przybycie: A-

ams, Ware, Ludlow, Chicopee,

Chicopee Falls, Holyoke, East-
hampton, _Greenfield, .South
Bridge. . -

Sprawy bardzo watne, lekee-

ważyć ich nie można! Kto chce,

aby jego akcja została uratowa-

na, musi przybyć na to posiedze»
nie. Będzie również sprawozda

nie delegata z konferencji z New

Yorku, która się odbyła 16tego
listopada, Proszę was, stawcie

Sig, jak Jeden! _Za Komitet,

f ntoni: Marcii

UWAGA

Członkowie Stow. Mech. Pol.

w Salem, Peabody i Dawers!

W niedzielę, dnia 23ga listo-
pada, b. r. Odbędzie się ważne

posiedzenie f1!ji Stow. Mech, Pol.

w sali Sokołów, róg Bentley i

Derby ulic, w Salem, Mass,, 0 go-
dzinie 2ej pop.

Obywatele, stawciesig ty ra«

zem wszyscy; jednocześnie po-

żądanem jest, abyście z sobą przy

nieśli swoje akcje, w razie gdyby
kto nie mógł być obecnym, wie

nien przesłać adres i numer ak-

cji przez'pocztę, lub swego zna-

Jomego na.poniżej

Za Fllję St. Mech, Pol.:
E.

 
; Szczechowicz, prezes,

+ -.121 Derby St.. Salem. Mass.

Było to w ubiegły poniedzin-

łek wieczorem, Do salunu J, Bar-

tosika przy Walnut ulicy, jedno-

cześnie weszli wyżej wspomiani

dostawcy lodu. Jak jeden, tak i

drugi wychwalając śwój towar,

ubiegali się o p. Martosika, Ten

nie wiedząc od którego zamówić

16d i nie chtąc zrażać jednego

lub drugiego, zaproponował, aby

obaj zrobili występ zapaśniczy.

Znczęły się tedy zapasy, Po dłuż<

szem szamotaniu się Pochmara

położył Chojnę. To jednak nie za-

dowolito Bartosikn i ten zażądał,
why były dwie wygrane. Za dru-

gim razem rezultat wyszedł na

korzyść Chojny. Gdy ci poczęli
się poraz trzeci mocować, Choj.

no chwycił Pochmarę chwytem

„half Nelson" i złamał mu rękę.

Naturalnie, że zwycięzca zdo-

był sobie klijenta, któremu bę-

dzie teraz dostarczał lodu. Cho-

ciaż kompetycja tn skończyła się

dla Pochmary nieszczęściem, nie
omije on ładnej urazy do swego
zwycięzcy,

 

”Wielki Koncert i Balet
Luni Nestor
 

3080 listopada w -Krueger's
Auditorium zapowiada się wielki
artystyczny wieczór, w którym
koncert połączony będzie z ba-
letem, y
W koncercie w tańcach inter-

pretacyjnych wystąpi p. LUNIA
NESTOR, znana polska artystka»
tancerka, p. LEON.CORTILLI-
znakomity tenor, który w Newar-
ku tylko raz dał się słyszeć w
operze „Halka" w roli Jontka,
gdzie miał ogromne powodzenie,
1 p. A. SCHMIDT, polski wirtuoz
wiolonczelista, który niedawno
w New Yorku święcił trinynfy.
W dlvertismencie wystąpią naj

 lepsze i najstarsze fancerki ze

szkoły baletowej p. Luni Nestor.
Prześliczne _kostjumy, -efekty
świetlne, doborowa orkiestra. -
Program bardzo bogaty i urok.
malcony, Bilety: £1.50, 81.10 i 75e
z podatkiem wojennym są do ha-
bycia w Klubie Oświatowym, 255
Court St, w Redakcji „Kroniki",/
u p. Czechowicza, Belmont Ave,
u p. Janowskiego, Belmońt Ave.
w restauracji „Quo Vadis't-u fo»
tografisty Baranowskiego, Broom
$t. i od 6 godz. w kasie leatru.
 

HARRISON

Niniejszem przypominam déé-"gatom do budowy Domu
wego, że posiedzenie, celem. oruów
wienia dalszych planów, związa«
nych ze sprawą Dom, odbędzie
się o godz. Sef pop. w niedzielę,
23 listopada, w Sokolni, 215 Cle.
veland Ave.
Wskazywać Sz. Delegatom na.

ważność sprawy nie uważam za
wskazane, gdyż wierzę, że sprawa
Domu Narodowego tak im moe
no leży na sercu, jak i mnie.
Pewny więc Jestem, ze Sz. De-

legaci wszyscy się zbiorą w So-
kolni›na wymieniony czas.

St. Gorki,

  

Zawiadamiam członków Stow. W
Mech, Polskich Filji No. 109 w
Harrison, że nadzwyczajne posie-
dzenie odbędzie się w niedzielę,
dnia 23go listopada, b. r., o gódz.
10ej rano«wsali Sokoła, 215 Cle-
veland Ave. "
Sprawa ważna do załatwienta:

Obecność wszystkich członków
konieczna, Członkowie o ile przez
swą nieobęcność poniosą jakie-
kolwiek straty, niechaj nie ro-
szezą sobie pretensyj do
lecz raczą zapisać na rachunek
swej niedbałości.

Cześć!
Za Filję: Józef Marchewka.

 

W..SOBOTĘ,. DNIA :22-60

Tow. Wzaj. Pomocy Pań Polskich z Irvington, N. J
urządza

*- PIERWSZY WIELKIBAL

W RAJU ADAMA I EWY

W SALI POLSKIEGO KLUBUbSWlATOWEGO
256 Court St, Newark, N. J.

Niespodzianek będzie bez liku. - Orkiestra doborowa, -.Zabawa do rana - Wszyscy proszeni ;
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ADAM

NEWARK, N. J.. "4
«KRUEGER'S AUDITORIUM -BELMONT AVENUE

Koncerti Balet

3000 LISTOPADA- NIEDZIELA
LUNIA NESTOR

|

©
LEON CORTILLI -

- 3 BALETY I DIVERTISENENT
„ BILETY: $1.50, $1.10 i 75¢ x War tax

   

SHMIDT:."
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KRDYT POLSKI WOBEC

TACRANICY ---

Wiadomości z kraju donoszą o wysła-

niu przez rząd Grabskiego delegatów za:

granicę w celu przeprowadzenia w.kołach

finansowych angielsko-amerykańskich ro-

kowań o pożyczkę. Ze źródeł poważnych

dowiadujemy się, że Polska ma prawie pew

ność uzyskania pożyczki w Stanach Zjed-

noczonych i że delegacja ma właściwie for-

malnie zakończyć pertraktacje, dawniej

już rozpoczęte.

Czytak sprawa przedstawia się w rze-

czywistości, na to żadnych dowodów, o-

prócz gołosłownych zapewnień, nie mamy.

Natomiast wiemy o trudnościach, jakie ma

polski kredyt zagranicą dotychczas, pomi-

mo sanacji skarbu, uregulowanego budże-

tui ustabilizowanej waluty.

„Nie trzeba dowodzić, że bez względu

- na meskoncnmc lepva sytuację finanso-
wą Polski obecnie, niż przed rokiem, in-
tensywna budowa gospodarcza kraju, obyć
się bez kapitału zagranicznego nie może.
Kwesijq tylko ta, w jaki sposób kapitały
ściągnąć i na jakich warunkach

Polska musi sig spleszs Na awan-
tury wewnętrzne, rujnujące walutę, skarb
i powagę państwa polskiego wobec zagra-
nicy, stracono zbyt wiele drogiego czasu.
„W lecie, roku zeszłego, gdy rząd Witosa
chciał gdziekolwiek zaciągnąć pożyczkę i
na najcięższych warunkach, zagranica od-
wracała się plecami od Polski, Prawda, że
ani osławiony minister skarbu wówczas
Kucharski, ani bardziej jeszcze osławiony
senator piastowy Hammerling,.nie mogli
wzbudzić zaufania do finansów Polski, a-
le- zasadniczo, zagranica, widząc katastro-

< falną gospodarkę polską, ryzykować ocho-
ty nie miała. Teraz, chociaż, jak zaznaczy-
liśmy, sytuacja finansowa Państwa Pol-

/ skiego jest nieskończenie lepsza, niż za rzą
-" dów Chjeno-Piasta, jednak są jeszcze bra-

ki, które kredytu polskiego utrwalić nie
mogą. Kraj, w którym roczna stopa pro-
centowa wynosi 50 procent 4 więcej, nie
może liczyć na zaufanie panstw w ktorych
stopa procentowa nie jest wyższa i to w

wyjątkowych tranzakcjach ponad siedem

procent.

_ Zabierają się potęzme do roboty Niem
cy.  Wyzyskały one znakomicie pożyczkę
reparacyjną na wykonanie planu Dawes'a.
Pieniądn amcnkansklc płyną strumie-
niem do przedsiębiorstw niemieckich. Po-
~wśtają-w Niemczech towarzystwa, jak np.
Afneri¢an and International Corporation,
finansowane przez znany nowojorski dom
bankowy Kuhn Loeb i Co. z kapitałem: 25
miljonówdolarów. Szereg miast niemiec
kich. wypuścił obligacje na ryhek amery-

sprzedawane w ostatnich ' tygod-
niach na dogodnych warunkach, na gie
dzie! Wall Street.

Trudno wtej chwili obliczyć, ile pie-
niędzy amerykańskich płynie do Niemiec.
Są to setki, setki miljonów dolarów.

Sytuacja w Niemczech, rzecz prosta,

musj bezpośrednio obchodzić Polskę. 01-
brzymi napływ kapitału do przedsiębiorstw

$ mexmcckwh zapowiada, ze, jezeli Polska
g starac się nie będzie o intensywne puszcze-

* nie wruch swej maszyny przemysłowe],
zostanie w tyle i wkońcu stanie się za-

Jeźną-fihansowo od Niemiec. _.
| Niesydajemysię w smegołv Te cał-

kowicje-mależą : dorządu polskiego. \
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NOWY ŚWIAT SOBOTA, 22 LISTOPADA (SATURDAY, NOVEMBER.22), 1924.

Stwierdzamy jedynie fakt, że Polska
nie może patrzeć spokojnie na to, co się
dzieje w innych krajach i z wypadkówo-
statnich niemiecko-amerykańskich, musi
wyciągnąć konkretne wnioski. wb.

POLSKA ZAJMIE SIĘ OŚWIATĄ
EMIGRACJI

Odbył się niedawno w kraju doroczny zjazd

Związku

:

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych,

reprezentujący przeszło trzydzieści tysięcy nau-

czycieli. Jak już donosiliśmy, jednym z punktów

porządku dziennego obrad zjazdowych była spra-

wa oświaty na emigracji, Referował członek ho-

norowy Związku, senator Woźnicki, który bawił

w tym roku na wychodźtwie, poświęcając swoją

uwagę głównie na sprawy związane z oświatą.
Dzięki dokładnemu przedstawieniu kwestji przez
senatora Woźniekiego, Zjazd postanowił założyć
Sekcję Zagraniczng, której zadaniem będzie dbać
o szkolnictwo wśród wychodźtwa polskiego w A-
meryce, we Francji 1 wogóle poza graniczmi

Polski.
W tej materji pisze jedno 4 pism krajo-

wych:

 

wTn’mka o polskie szkolnictwo na emi-
gracji poczyna znajdować wyraz zarówno w
enuncjacjach różnych zrzeszeń zawodowych
i kulturalnych, jak i w zdecydowanych już
poczynaniach. Na wielką, trwałą i ofiarną
pracę czeka szkoła polska w Ameryce, po-
zostająca dotąd pod względem polskości na
bardzo prymitywnym poziomie; niemniej
wysiłku i staranności wymagać będzie or-
ganizowanie szkoły polskiej wśród ethigran-
tów naszych we Francji. Wszystkim tym po-
trzebom podołać nie zdoła sam rząd, skoro
ze względów finansowych był zmuszony na-
wet w kraju przeprowadzić redukcję płacy i
redukcję zakładów szkolnych, Wprawdzie
zagadnienie utrzymania szkoły polskiej
wśród emigracji nie może być traktowane,
jako potrzeba drugorzędnej natury, jako
rzecz dalsza, boć szkody z powodu zanied-
bania emigracji dzisiaj są zbyt jaskrawe,
zbyt dotkliwe doświadczeniem stwierdzone,
ale trzeba ze smutkiem stwierdzić rzeczywi-
stość - bliższa koszula ciału, urządzanie
dómu zaczyna się od murów, a nie od dy-
wapów.

Skoro więc rząd nie może Jeszcze nale-

żytą opieką otoczyć emigracji i dać jej szko-

ły, to część tego obowiązku spaść musi na

społeczeństwo, zrzeszające się tak chętnie

dla celów kultury i oświaty.

Inicjatywę tego rodzaju podjął już Zwią-

zek Nauczycielstwa Szkół Powszechnych,

postanawiając założenie Sekcji zagranicz-

nej".

. Jest to dla, nas zoiłanowina. „Nowy Świat",

nawołujący od pierwszej chwili swego istnienia

do oświaty i to oświaty opartej na planowej or-

ganizacji wychodźtwa, wyrażał zawsze nadzieję,

że w wysiłkach tych kiedyś pomoże nam tutaj

Polska.

I nie omyliliśmy się. Nieśliśmy pomoc Pol-

sce, taką, na jaką nas było stać, w walce o wol-

ność ojczyzny. Nieśliśmy pomoc tę do ostatniej

prawie chw'll i nadal od niej sig nie uchylamy.

Teraz kolej przyszła, że pomocy potrzebuje

wychodźtwo. W Polske MUSZĄ wiedzieć, że kil-

kumilfonowe wychodźtwo w Ameryce stol na pro-

gu nie powolnego, ale pośpiesznego wynarodo-

wienia. Jeżeli nie podniesie wysoko sztandaru

oświaty, zgłnie.

I dlatego uchwałę Związku Nauczycielstwa

Szkół Powszechnych, należy. przyjąć z radością,

jako zapowiedź nowej ery w życiu wychodźtwa.

Podniosg się niezawodnie, a nawet już się pod

noszą głosy, krytykujące Sekcję Zagraniczną

Oświaty. DJaczego? Jedni występują w imieniu

kleru, który jest za amerykanizacją, a przeto szko

ly polskiej niezależnej 1 oświaty nie uznaje, inni

wołają, że sami sobie damy radę bez „wtrącania"

sig Polski.

Pierwsi są konsekwentni. Drudzy, to hipo-

kryci.

Sami sobie ridy nie damy. Dowodzą tego na-
macalne fakty.

Nie znaczy to, że licząc na pomoc z Kraju,
mamy tutaj opuścić ręce i czekać, aż ktoś przy-
jedzie i za nas robotę zrobi.

Przeciwnie, uchwała Związku Nauciyciel-
stwa, powinna skłonić nas do bardziej stanow-
czych wysiłków na polu oświatowym i budzie]

wydajnej pracy,

Dyktator faszystowski w Hiszpanii Rivera,

starając się usprawiedliwić lane, jakie wojska

hiszpańskie dostały w Marokku od Arabów, twier

dzi, że powstanie popierane jest przez cały świat

mahometański, aj także. £ przez rosyjskie so-

wiety. Część prawdy może i jest w twierdzeniu

Rivery. Większość jednak na bajkę wygląda:
4.7.» «,

Podczas, gdy dyktator hiszpański Primo de

Rivera zwala winę za niepowodzenie w walce z

Arabami w Marokku, na pół świata, słynny plsarz

Blaśco Ibanez w wydanym ostatnio mnniteście;

oskarża króla Alfonse, że on" jest klęskl przy-
czyną, Przy sposobności Ibanez zarzuca królo-
wi, że podczas wielkiej wojny był szpiegiem Ber-
Tina, c Ji o sytuacji
we Francji. (

Po Anglii i Polsce, które podpisały ze Stana-
ml Zjednoczonymi umowę o spłacaniu częścio-
wem długów,zaciągniętych w Ameryce; to samo
mia uczynić w najbliższym czasie Francji..

! Co zrobi prasa Hearst'a, której najulubień-
szym tematem jest bryzganie przy każdej spo-
sobności w ogty Butopie, że jest niewypłacalnym
bankrut Ii a j za §

1201. .
 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Świat" warszawski
wiadomość tej treści:

„Grópa wybitnych działa-
czy społecznych, z pp. Stani-
sławem Bukowieckim, Ludwi-
kiem Krzywibkim i Stefanem
Dziewulskim na czele, powo-
luje do życia „Polskie Towa-
rzystwo Polityki Społecznej".
Zadaniem tego zrzeszenia

będzie rozległa akcja odezy-
towo - popularyzacyjna i wy-
dawnicza, gromadzenie mate-
rjałów o zagranicznem usta-
wodawstwie społecznem, in-
formowanie zagranicy o pol.
skim życiu społecznym itp.
Statut Towarzystwa przewi.
duje utworzenie Muzeum Spo
łecznego na wzór podobnych
instytutów zagranicznych.
Sprawy społeczne, polityka

socjalna - to niezmiernie wa
Ame zagadnienia. Od ich po-
myślnego rozwoju w znacznej
mierze zależeć będzie pomyśl.
ny rozwój państwa, Więc ka-
źdy obywatel, interesujący się
przyszłością Rzeczypospolitej,
musi w sposób głębszy zazna-
jamiać się z tą dziedziną
spraw, wyrabiać sobie opinję.
Założenie Polskiego Towarzy-
stwa Polityki Społecznej na-
leży powitać z radością, może
ono bowiem wypełnić lukę,
która dawała się nieraz do-
tkliwie odczuwać". «

Przedrukowując tę wiadomość,
„Dziennik: Polski" w Detroit,
Mich.; opatrzył ją komentarzem:

„Nasze wychodźtwo powin-
no się po ciehuteńku rumień
cem wstydu zapalić na wi.
dok tak ofiarnych usiłowań
w Polsce. Prawda, że wycho-
dźtwo cierpi na brak kompe-
tentnych ludzi. Lecz za to
materjalnych -środków ma
poddostatkiem. Czy nie może
więc oświaty społecznej czer.
pać z Polski przez wymianę
lub importowanie nawet pre-
jegiontów?"

podaje

Zgadzamysię, że wychodźtwo
powinno się rumienić, nie ro-
biąc nic poważnego na polu o-
światy
Ale gdy powstał projekt Or-

ganizacji Oświatowej na wy-
chodźtwie, która jedynie mo-
glaby ZEBRACPnjaterjalne śro~
dki, prelegientów z Polski spró-
wadzać i zakładać szkoły dla
dzieci i Uniwersytety Ludowe,
pierwszy wystąpił z miażdżącą
krytyką projektu „Dziennik Pol
ski", Nie powiemy, że z małymi
wyjątkami, postępowa prasa pol
ska na wychodźtwie entuzjasty
cznie poparła Organizację O6-
wiaty

Powstała przed wielu miesią-
cami organizacja oświatowa w
Chicago. Nic o niej nie słychać.
A bez odpowiedniego skon-

solidowania sił i środków, czyż
możne marzyć o importowamu,
a tymbardziej o wymianie pre-
Jegientów z. Polską.

Jeżeli jeden idzie do sasa, a  

»
drugi do lasa, to będziemy cze-
kali chyba na opatrzność, która
zresztą też nie zawsze jest pe-
wna.

W warszawskim „Rebotniku"
czytamy list ob. A. Pączka do
redakcji:

„Wczoraj puszczono w o-
bieg srebrne monety dwuzło-
towe. Niestety, znowu nie-
chlujstwo naszych urzędów i
przy tej okazji dało znać o
sobie.
Bo oto wśród monet dwu

złotowych pojawiły się liczne
monety o głuchym dźwięku,
podobnym do dźwięku z har-
towanego ołowiu.

Bank Polski otrzymałkil-
ka reklamacji, a niżej podpi-
sanemu wręczono również je-
dng z takich monet ze sło-
wami: „dopiero wypuszczono
dwuzłotówki - i już są fal.
szywe".

Wiadomość ta jak grom
uderzyła we mnie, udałem się

  

więc do naczelnego dyrektora |-
Banku Polskiego, p. Mieczko-
wskiego, który objaśnił mnie,
że monety te nie są fałszywe,
a wydają głuchy dźwięk z po
wodu złegowykońania techni-
cznego, t. j. z powodu głębo-
kich pęknięć!

Z dalszych wyjaśnień wy-
nikało, że odpowiedzialnośćza
to niechjujstwo spada na na-
szą mennicę, która otrzymane
z zagranicy monety sortowa-
ła i kwalifikowaja. Czynności
te jednak spełniono źle, skoro
wypuszczono w obieg monety
wybrakowane!

Najgorzej wykonane mone
ty są z mennicy |amerykań-
skiej, ale i w transportach z
Anglji jest tak zw. „auschus-
sow" ponad dopuszezaing'nor-
mę.

ęAle to nie dziwnego. Ani w
Ameryce ani w Anglji nie
było naszych inżynierów, któ
rzyby odbierai kwalifiko-
wali wybite monety.

Odpowiedzialność za to spa-
da na kierowników naszej
mennicy Również kierowniet-
wo mennicy pOlskle], które
wiedziało o tem, iż transport
dwuzłotowych monet z Ame-
ryki zawiera 50% źle wyko-
nanych monet, odpowiedzial-
ne jest za ten skandal, jakim
jest wypuszczenie monet popę
kanych, podrywa to bowiem
zaufanie do nowego pieniądza
i daje fałszerzom doskonałą
posobność do podrobienia i
puszczenia .w obieg > fałszy-
wych monet!

Teraz dopiero wysłano .do
Anglji polskiego inżyniera,
ale do Ameryki jeszcze nie.
+ Bank Polski wymienia źle
wykonane, o głuchym dźwię-
ku monety, nie zmienia to je-
dnak w niczem faktu, że dy-
letantyzm i niechlujstwo pa»
nują w polskiej manic-y!"

  

 

. SPOR 0 TRON CARSKI

Libe'nlnl'kmdydutun wielilxieuo księcia Cyryla wojuje z koń-
serwatywną Mikołaja Mikołajewicza

W łonie monarchistów rosy)-
skich wre zaciekła walka, Przed
kilku dniami rozniosły depesze
po całym świecie proklamację
wielkiego księcia Cyryla kandy-
|data na cara rosyjskiego, a 0-
wóż praw tych zaprzecza mu
stronnictwo Mikołaja Mikołaje-
wicza, które w osobie byłego wo
dza" wszystkich sił zbrojnych Ro-
aji chte widzieć następcę na tro
nie oprétnionym przez Mikołaja
II-go.
Dwa te stronnictwa zwalcza

ją sięz niesłychaną namiętnoś-
cią nie szczędząc sobie _soczy~
stych epitetów.

Partja Mikołaja Mikołajewi-
cza kuje bardzo ostro ma
nifest kamozwańczy cara, powo-
lum: się na to, 1do tej chwili
nie został ustalony fakt śmierci
cara oraz brata jego Michała.

Na zjeśdzie rodziny Romano-
wów odbytym niedawno w Rel-
chenhalu, wysunięto poważne
wątpliwości co do rzekomo wia-

dnych wieści o śmierci tar-
skiej rodziny, gdyby jednak nie

żył car oraz starszy jego brat

Michał, to i tak nie miałby Cy-

ryl prawa obwoływać się carem

Rosji.

Ojciec jego zrzeki się praw do

tronu w. swojem i w swych po-

tomków imieniu i chociaż uzy-

 
skał później łaskę carska, to je-

dnak: i
 

stycznych zostało utrzymane w

mocy,

Matka Cyryla była wyznania

luterańskiego i nie przyjęła ni-

gdy prawosławia. Zona jego ró-

wnież nie należy do Cerkwi. ro-

syjskiej, a zatem nie mogła by

być carową.

Wreszcie sama osoba samo-

zwańca budzi poważne wątpli-

wości.

, On' to był jednym z pierw-

szych którzy zdradzili cara,

W chwili, gdy rewolucja wy.
buchła, w Petersburgu, Cyryl o-
pasał się czerwoną wstęgą i u-
kazywał się na ulicach stolicy,
Zachowanie się członka dynastji
w tak niebezpiecznych dla tronu
chwilach było więc niegodne i
wzmacniała autorytet rewolucjo

Wokół osoby Mikołaja Mikoła-
jewicza zgromadzili się uczeni
rósyjscy, szlachta o zapatrywa-
niach konserwatywnych i pan-
rosyjskich, podczas gdy zwoleń-

FUTRA

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje takó-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska,
ROŻEK
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- |kich odcieni.

 

| A. ROZE
327.E. 14 St., New YorkCity

   

nikami Cyryla są liberali wszel-

Spór o tron carski, który tym
czasem zajmują komisarze bol
szewiccy, brzmi jak historja z
nieprawdziwego zdarzenia, a za
Jawa w carstwo przypomina nie
mal w szczegółach nadzieje i
kowania francuskich
stów w czasach najkrwawszego
teroru gilotyny.

NA INWALIDÓW

Likwidacyjne posiedzenie Kółka
Dramatycznego w Elizabeth, N. J.

 

Komitet powyżej wymienione-
go Kółka powziętą uchwałą dnia
14 listopada, b. F. przeznaczył po-
zostałą kwotę w sumie $20.00 na
inwalidów w Polsce.  Płeniądze
przesłane będą za pośrednictwem
Komitetu Im. Piłsudskiego w New
Yorku.

Stanisław Dobrowolski, prez.
Leon Halaburda, kasjer.
J. Kozłowski
H. Gorzenik.
Władysław Pawłoswk!

1 POLSKI
POŻEGNANIE BYLEGO WO-
JEWODY DOWNAROWICZA

  

 

. BRZESC. - Dzig o godzinie
3-ej po poludniu,były wojewoda
poleski Stanisław Downarowicz
wyjechał do Warszawy. -Na
dworzec kolejowy przybyli dele-
gaci urzędników województwa,
kilku starostów, delegacje woj-
skowe: obozu warownego do-
wództwa korpusu i in.

Delegacje, jak również
nie zebrana publiczność serdecz-
nie żegnała p. Downarowicza,
podkreślając zasługi, jakie po-
łożył zarówno wobec ludności
województwa poleskiego, jak i
wobec równorzędnych władz
wojskowych i podwładnych urzę-
dników.

OCHRONA GRANIC WSCHO-
DNICH

WILNO. - W dniu 8-go i 4-
go listopada oddział korpusu
straży granicznej przystąpił do
obejmowania ochrony granicy
w województwie wileńskiem, no-
wogrodzkiem _i |wołyńskiem.
Póżniej zostanie objęta granica

Weemsing
(NARIMAN LINE)
yoint servicewim

HAMBURGAMERICAN LINE

| NEW YORK-GDANSK
via HAMBURG

Najszybsze połączenie do
wszystkich miejscowości w
Polace. Okręty odpływają w
każdy czwartek 'w południe.

UNITED AMERICAN LINES

35-39 Broadway, New York

  
  

 

Boleści

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i bole
reumatyczne ustępują je-
teli tylko jest stosowany

SEVERA'S

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbago i
uzywnośc stawów i mięś-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.

Gena 80i 60 centów,

Zapytajcie w aptece,

  

 

EVERA co.
An RAPIQS, towa

powiatu Wilejskiego i Duniło-

wiekiego. Objęcie przez. korpus ..
straży granicznej dalszej grami

cy nastąpi w terminie pózniej-
szym.

   

 

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St, N. Y. C. |.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 
 
 

„POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewiez

Lacing
86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością 1
djnznozq za pomocą

mie i "X",
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Telefon, Orchard 1581
J6ZEF HALICKI, M. D,

Lekarz

., zo€ do 6:
W niedzieię do 1 po południa.

311 Kast 10th Strest, New York City
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AKUSZERKA
man-umlatpnklykl

MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street
blisko Seventh Avence

Wynagrodzenie Minimalne,

 
 ==--

Dr. MANDRACCHIA
Saul-Ila“ w Chorobach Chronieznych

efuklncznuklt'

wbmi-uig" 500 1 wiecu.

in poronimlentem x lekariem.

Hotel Coolidgo

~ 129 West 47th Street

Telefon, Bryant 127, on?

 
 

lub u lokalnego agenta

Meble PoLsk
SKŁAD MEBLI

rounca ro CENACH
N A JN IŻS ZYCH

cerka, srouy, knzusca, ovwa.
wy. Corra, pun-nuci

RYMY ORAVZłKOFL

za coTowkĘ LU!Na
135 AVENUE "A"

pomnledey th 1 2th
NEW york Grry
Teleton, Dry Dock 6148
 
 

Mechant 1
Namen ale reperowad.. automobile |I
felt n Tadyno,wre sa naukę #5 dolarów,
Polska Szkoła Automobilowa
Tas Lexington Aves, New, York

ed 99

ece oe
& Techniczna. Szkoła

Automobilowa

 

 

Praktyczne kura wy uczenia sięja - wpolskim i * nznanego polskiego „neuem-.
L. TYCHNIEWIG

Owsrantujemy mmm-m
brjemydyplomyitaramsięczejecie.Brfots otwarta od 3 do

New „York Automobile School
z29-2nd Ava, róg 14th S., New York
 
 a

220 EAST 14h STREET
blisko Thtrd Avenu

Pulgysiete kurie: ne pieom
Seaview.  wcso naprawy: 1 jaz

,ostaniej lonnrukqil
ujemy otrzymanie po

Rng ciw-rl. aeTime
KowPLETNY KURS

 

NATIONAL AUTO SCHOOL
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220 E. Street, blisko Third: Ave,

 

 

E. SCHWARTZ |
201 East 9th Street
NEW YoRK, N. v. |

Wts yhnlldle dnWuyllkioh or- I
dol |dwlae arach, _jakoter
TF równym,

___

J. GROSSMAN

DENTYSTA.

SPECJALISTA

160 Essex St.

róg Stanton St, .

X-Ray - Lecrenls Dzigsot,

Mostki stałe 1 usuwaine.

  
 

Telefon, Orchard 4712

Piorwszorzędny P o ls ki Z a kt a d

Dentystyczno-Techniczny Dentysty,|.«

Dr. A. WEISSA

149 Stanton Street

róg Suffolk Street

NEW vonk, w. v, A s

Sout ap forkss
wueikia mba! w mm- duly-mu

pdziec, #to, korony, mostu,
ie i uhuwulne i klueluknwu

ji cleme "Iezbo
wara zc LP mume’amnl

PORADA DAO,
Godziny, od 10 rano do 8 wieczorem,
 

 

 

- Najlepszy Środek od
Reumatnmu

Jeżeli cierpicie na łamanie w ko
ściach nogach, rękach 1 innych
ozpścinch ciate,

:

powinimniście nie |~'zwlekać kupić pudetko kapsutek, |--

REUMATIZOL ~
Mamy tysięce podziękowań.
stajcle się osobiście lub :o

Dr. E. LIEBMAN
258 Ave. A, (Apteka), New v f

Cor. 16th Stre w
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Tow. san nu!" NEW vor

---

UWAGA RODACY:
“Salami;jekki idoh!!! platny ka.
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59. wodze imgr“???naazed stój
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F. BERNARTOWICZ:

   
-=POJATA=

CORKA LEZDEJKI w

KORESPONDENCJA

NEW BEDFORD, MASS.

Dnia 9 listopada odbył sig mi-
ting wsali Klubu Polsko Amery-
kańskiego, którego celem było pojutdzeni

NOWY ŚWIAT SOBOTA,22 LISTOPADA (SATURDAY, NOVEMBER 22), 19%. STRONICA.3 }

   

ZBROOKLYNA

»
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a (Ciąg dalszy).
7 Kamleficem, Mécibokowem, Wolkowyskiem,

a nawet, jak niektórzy twierdzą, miał mu ustąpić
Wółyń z Podolem). Miłym był Jagielle powrót bra-
ta/którego rada w okolicznościach obecnych ty-
le 'fnu obiecywała pomocy; zostawało mu tylko
widzenie się z Lezdejką, trudna zalste, lecz nie-
odgowna potrzeba! Mnogle powierzenia, narady,
a nadewszystko zabezpieczenie pokojuw narodzie
i utrzymanie w podległości ludów miały być celem
tef. ważnej rozmowy; atoli zbliżenie'się jej coraz
go kosztowało więcej. Uczuł nagle, że się ma
spotkać z człowiekiem, czczonym dla cnót swoich
i w Litwie i za jej szrankami, z przy-
jacielem, którego stracił ufność i szacunek, i któ-
ry mocą swych porozumień z narodem mógłby
w jednej chwili w niwecz obrócić jego zamiary.
Znał prócz tego gorącą jego w sprawie religji gor-
liwość, niugięty umysł, moc duszy, i był pewnym,
że żadne dary, żadne obietnice nie potrafią prze-
ciągnąć go na stronę chrześcijaństwa; postano-
wll zatem krótko ź nim rozmawiać, i ile być może,
okażść się uległym i poblażającym.

Mało wprawdzie komu były znane warunki,
pod którymi Jagiello przyjmował koronę, to jest
przyłączenie Litwy do Polski i zaprowadzenie w
niej ćhrześcljańsklejl wiary, obietnice te, z wielu
Innemi w tajny objęte były układ; ale nikt już nie
wątpił, że Jagiełło otwarcie sprzyjał chrześci-
jaństwu. Dowodem tej prawdy był łatwiejszy od
niejakiego czasu przystęp do zamku Ojcom Fran-
ciszkanom, nadane im pewne dochody, porówna-
nie chrześcijan osiadłych w Wilnie z innymi miesz-
czanami, d nadewszystko ciągłe Hóleny z ojcem
mieszkanie w przebytkach książęcych 1 śmiało
jej w rządy wdawanie się. Wszystkie te okolicz-
ności, na które lud z niechęcią poglądał, żywą żą-
dzą przejmowały Jagielię, jak najprędszego wy-
jazdu do Polski, gdzie go z 41:15ng strony powa-

by korony, wdzięki księżniczki 1 pragnienie na-

zwiska chrześcijanina potężnie wzywały. Posto-

wie też widząc, jak niemiłem okiem lud na nich

pogląda, radziby byli jak najprędzej z obranym

panem pospieszyć do ojczyzny; tem bardziej, że

się lękali, aby w przewłokę puszczone jego przy-

bycie nie ośmieliło nieprzyjaznych mu stron

nictw, a nadewszystko przyjaciół miłego księż-

niczce Wilhelma, do rozrządzenia inaczej jej ręką

i tronem; przedkładając zatem Jagielle potrzebę

pospiechu, naglili na ostateczną jego z Lezdejką

rozmówę. Posłał tedy książę z zaproszeniem star-

ca, a przywitawszy go mile, obok siebie posadził.

! "=- Już musisz wiedzieć; mój ojcze! - rzekt

do niego uprzejmie - że mnie królem polskim
obrano. - Nie zasiągnąłem wcześniej twej rady,
bo byłem pewny, że zdanie twoje, jak zawsze
tak i teraz z mojem się zgodzi; czyż może bowiem
dla naszej Litwy większa być chwała, jak kiedy
z jej książąt potężne narody królów wybierają?
Bądź pewny, potrafię użyć wyniesienia mego na
Jej uszczęśliwiente; idzie mi tylko o to, żeby przez
czas mojej niebytności, która długą być nie mo-
że, lud mój w bezpikcznym pozostał ręku. Wie
told mógłby mię najlepiej zastąpić, ale jego imię
potrzebne mi między Polfkami; innych książąt
bytności w Krakowie godność moja wymaga; Lu-
barta (Lubart, jeder z synów Gedymina, lubo po
ojcu nie miał w Litwię części, niemniej jednak był
możnym. księciem. Naprzód po żonie księżniczce
ruskiej, córce Włodzimierza, wziął Wołyń w po-
sagu, po szwagrze księstwo wioazlmlemklć, 1
wtenczas zaczął się pisać księciem włodzimier-
skim; później księstwo łucki, nakohiec losem
spadłości lub oręża aż do Lwowa i gór węgier-
skich państwo swe rozciągnął) rada fest ml nie-

Nodzowną przy bokuj umyśliłem zatem, zabrawszy
braci I stryja do Polski, znanego ml dobrze z dziel»
ności'i wiary Hamilona przełożyć nad Litwą i
straż mu zamków powierzyć, Cóż ml na to, mój
ojcze, powiecie! S ;

i -- Że cię książę Polacy na tron wzywają -
rzekł starzec - nie w tem dziwnego nie widzę;
up?—ród, rozległość państw twolch 1 osobiste
zalety łatwo ten wybór usprawiedliwiają; lecz,
żeby/to wyniesienie miało uszczęśliwić Litwę, tes
go wcale nie pojmuję; wątpię nawet, abyś wła-
snym widokom mógł przez to zadość uczynić.

| - Nie przeczę twym uwagom - odpowie-
dział książę -/bom się jeszcze nigdy na nich nie
zakjódł; owszem, kiedy patrząc na te dumne po-,
aly, jak są we wszystkiem wyżsi odemnie, kiedy
się dowiaduję o ich prawach, rządzie i stosunkach ,
z obcemi mocarstwy, włosy mi na głowie powsta-

14 I sam siebie pytam, dlaczego, pomminąwazy in-/
nych, mnie swoim królem mieć chcieli, Myślę za-
tem, że albo muszę mieć w sobie godne tronu
własności, albo ten naród nie jest do rządzenia

tak trudny, jak się wydaje; zresztą, kiedy nie ja
jego,lecz on mnie szuka, wolno ml spodziewać
się,że godnie powołaniu memu odpowiem i rów
nie Polską jak Litwą szczęśliwie rządzić potrafię.

: - Czyślś ty książę szukał korony, czy ko-
roha.ciebie - odpowiedział starzec - jest to jesz-

 

n *
narodu polskiego; już Lachy nie są tem, czem
byli za Bolesławów; nieznana ci jest w tym kraju
swawola rycerskiego stanu i możnych przewaga:
rada cię państwa otoczy i nic nie będziesz mógł
począć bez zwołania zjazdu; będziesz więc sta-
wiał kroki niepewne, będziesz oszukiwany. Patrz
teraz, co w domu utracasz! Twoi krewni, wypra-
wiając cię do Polski, unoszą się nad twoim wy-
\borem 1 wszelką ci pomyślność rokują; czy my-
ślisz, żo szczera życzliwość kieruje ich radą? Cóż
Im z tego, że koroną przyozdobisz twe skronie?
to ich dumie nie uczyni zadość; lecz, że poszedł.
szy daleko panować, Litwę losom niepewnym zo-
stawisz, to ich ożywia nadzieje i to cię zgubi
niechybnie. Alboś niedość jeszcze poznałeś, jak
mało swoim zaufać można? Nie widziszżej jaki-
mi sąsiady otoczony jesteś? Krzyżacy cię mają
na oku, każdy twój krok pod ścisłe biorą rachu-
by. - Tymczasem ty osiadłszy tron polski, nie
spodziewaj się być na nim Chrobrym, albo Ka-
zimierzem; Jadwiga, bóstwo Polstków, będzie pa-
nować, tobie się tylko imię zostanie, lecz i tego
cl pozazdroszczą chciwl twej zguby cl wszys-
cy, którym zastąpiłeś drogę. Czyliż ci przed oczy-
ma nie staje obraz nieszczęśliwego Kiejstuta i
twój własny na Krewie? Pomnij, że tamten tuła-
czem, ty niewolnikiem wtedy zostałeś, kiedyście
obaj nie przestali na swojem; pomnij nadewszyst-
ko, że jeszcze żyją jego méciciele; 'postrzeg sig
więc Jaglelto, zrzu6 z się nierozważne dane
słowa 1 pogodź się z Litwą. Tu jesteś panem dzie-
dzicznym, głowy 1 majątki twolch poddanych są
twemi; tu choćbyś był najgorszym, złym być nie

0 krew twoja nigdy nie przestanie być
drogą Litwinom; na tronie obcym cóż cię utrzy-
mać zdoła? wszystko owszem gromadzić się bę-
dzie na twą zgubę.
* Chceszli się żenić? czemu się nie żenisz
w domu! Mijam moje nadzieje najdroższe i chę-
tnie ci przebaczam ich zawiedzeniej lecz pocóż
szukać żony na Polsce, kiedy najpiękniejsza i
najbogatsza z księżniczek północy chętnie odda
ci rękę i nie odmówi wiary twym bogom? po co
serce i rękę innemu należne zabierać, dlatego
tylko, że cząstka może narodutwój wybór po-
piera?; Książę! Niebo karze niepomiarkowane
żądze; porzuć próżne marzenia i wiert ml, że
jedną (głową, trudno dźwigać dwie korony,
- Dałerh słowo. Muszę go dotrzymać. Mu-

szę się raz ubezpieczyć przeciw krzyżakom. Znać,
że taka wola była bogów! - rzekt rozstrojony
książę. | 7 ?

"Na wspomnienie bogów gorzkT ugmTechfo-
ruszył usta Lezdejki, a oczy jego z niedowierza-
niem zatrzymały się nad obliczem księcia, jakby
z niego chciały prawdę wyczytać, - Ponieważ -
rzekł - wolę bogów bierzesz za powód opusz=/
czenia narodu, który ci tyle dał przywiązania do-
wodów, należy mb z innej strony rzecz zważyć;
miarkując wszelkie stosunki i obowiązki, w któ-

£0 zaintereso-
wania się sprawami miastowe-
thii postawieniem kandydata do
zarządu miejskiego na przyszły
rok.
Przemawiali adwokaci Jan, P.

Szczur i StanisławPeltz i J. Siecz-
kowski, Narazie jeszcze nie jest
zdecydowane. kogo ma się przed.
stawić jaką kandydata do urzędu§ P

JURO!

m-

urządza

z. M. P.

w Brooklynie

 

- nne" -- DON NARODOWY

Karpaccy Góral

POCZĄTEK O GODZ. 7-EJ ,WIECZOREM BILETY: $1.00, 75¢ i 506

261-7 DRIGGS AVENUE

BROOKLYN, N. Y.

 ego, to na póź-
niej. Do zarządu grupy organiza-
cyjnej wybrano: adwokat Jan P.
Szczur, prezes; |J. Sieczkowski,
wice-prezes; adwokat Stanisław
Peltz, sekretarz i Antoni S. Zie-
liński, kasjer.

y

W niedzielnym. piśmie angiel-
skim „Sunday Standard" uka-
zała się bardzo piękna i przychyl<
na dla polskiego imienia kores:
pondencja, którą podała jedna
nauczycielka polskiego pochodze
nia, Marja Gajda.
Na pierwszym wstępie pisze, że

chociaż, jest obywatelką amery-
kańską i mówi. po angielsku, jed-
nak: jest Polka z. urodzenia,
Panna M, Gajda, jak podaje,

lubi mówić z polskiemi dziećmi
w języku ojczystym, lecz w cza.
sie nauki musi zapomnieć, że zna
drugi język poza angielskim.
Życzeniem p. Gajdy jest zwic-

dzić kiedy Wolną Polskę, w któ-
rej ma wiele krewnych i przyja- |
ciół.
Panna Gajda ma nadzieję, że

w przyszłym roku będzie uczyć
wieczorami w szkole publicznej
swych rodaków i przyspasabiać
ich do wybierania papierów o-
bywatelskich. Kończąc swą ko-
respondencję, zaznacza, że jest
bardzo zadowolona, że dzisiaj Po
lacy z New Bedford mają synów
i górki w szkole wyższej i na
uniwersytetach.
Więcej takich Polek na wyż.

szych stanowiskach, a imię pol
skie nie zaginie, lecz będzie sza-
nowane przez obconarodowców.

Dar dla Y. W. C. A.

John D. Rockefeller ofiarował
25,000 dolarów instytucji Y. W.
C. A. tytułem składki rocznej na
rok. 1925. -
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Wzrosła wśród urwisk górs-
kich, piękna, jak one. Ostry wiatr
halny, purpurą okrasił jej białe
lico - jasne słoneczko, złotem
przetkało jej czarne warkocze -
błękitne oczęta, zda się odebrały
barwę, modrej fali Czeremoszu.
Prosta, nieokrzesana była jej na-
tura, prosta, lecz szczera, pełna
wybuchów radości i rozpaczy, Na
imię jej było Prakseda. Pokocha-
ła „orła karpackiego" Antosia,
prostą, szczerą miłością - aż do
śmierci. Szczęście świeciło im jas
no, jak słoneczko na niebię. -
Szczęście-ha! ha! To stubarw-
ny motyl, mieniący tęczową bar-
wą swych skrzydełek, by w chwi-
li, kiedy go pochwycić mamy, od-
lecieć gdzieś w nieskończoną dal.

Zabrali Antosia. Rozłączono
dwa serca - pierzcht tęczowy
motyl-szczęście, została rozpaczi
żal. w

 

Minęły dnie i miesiące. Zbola-
łe serce nie wytrzymało rozłąki.
Poszła w świat daleki szukać je-
go - Antosia.

Znalazła go. Stał na warcie za-
kuty w biały płaszez żołnierza.

Prostą, rzewną piosenką porwa
ła go za sobą. On, rzucił biały
mundur, porzucił karabin, wrócił
do ukochanych gór nie jako ko-
chanek, ale jako mściciel zniewa-
żonej matki.
Ostry świst kyli - i zginął ten,

który śmiał siwy włos jego mat-
ki targnąć swą ręką, który, był
przyczyną jego nieszczęścia.

Ścigany, kryje się w górach, a
kiedy go schwytano, by nlewin-
nemu wymierzyć sprawiedliwość
 

Philadelphia i okolica

W niedzielę, dnia 23 listopada b.r.
w kościele chrześcijańskim przy Pine
ulicy, pomiędzy 8. 4 1 5 ulicam!, o
godzinie 11 przed południem iubo-
żefstwo 1 nauka: "Fażyzeusze 1 Col
nicy", zaś o godzinie 7:15 wieczorem  

kazanie na temat: „Kto prawdziwie
ezct 1' wierzy w Matkę Chrystosową",
co& ważne. Dobra sposobność dla ka-
źdoPo słyszeć 1 przekonać się, -kto
mówi prawdę, a kto ktamie. 5

Wstęp: wolny,

~

 

amatorów tańca

:- DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ! --

› Oddział 26-ty Polskiej Robotniczej Kasy Chorych
W. BROOKLYNIE, N. Y. * ,

WIECZOREKFAMILUNY --

W DOMU NARODOWYM, 261-7 Driggs ave.
W GÓRNYCH SALACH .

MUZYKA POLSKA - Zabawa (całą noc, na którą zaprasi
f KOMITET.

  

   
 
- wieść ta zabija matkę - od.
biera rozum Praksedzie,
Szumi bystry Czeremosz po zło

mach skalnych, a szum ten, jak
pieśń miłosna wabi Praksedę. I-
dzie doń, wyciąga ramiona do mo
drej fali, gdzie błyszczy
ka dana -jej przez Antosia. Ko-
chała go całem swem=jestestwtem.
On - nie żyje - jak straszną
jet rozłąka na wieki! A Czere-
mosz szumi pieśnią dziwną, tęs-
:?, jakby wołał do siebie, jakby

ciał przygarnąć na wieki.

„Boże, odpuść mi ten grzech"

- szepczą zbladłe usta Maksyma,
a drżąca ręka popycha Praksedę
w spienione fale Czeremoszu, O-

krzyk radości i modre fale Cze-

remoszu .spowlly -jq -calunem

szczęścia - śmierci.

Piękną, o głębokiem uczuciu

rolę Praksedy w melodramacie

„Karpaccy Górale", odegra ulu-
bienica Greenpointu, panna M.

Mróz. (Jest to jej ostatni, a za.

razem pożegnalny występ na de-

skach scenicznych _w Brookly-

nie!) Rolę Antosia - p. A. Kor-
czyński; rolę Maksyma - p. B.

Hron. Całość reżyseruje dobrze

znany w naszej dzielnicy p. A.

Kraut, a do ogólnego. zespołu na:
leżą tak dobrzy amatorzy, jak:

panna-K, Kaczuba, chlubnie zna=

na z występów w Teatrze Polskim

w New Yorku; J. Krzyżanowst

nowle: J, Lewandowski, A. Mar-

tin, J. Józefowski, A. Lewando-

wski, S. I , W. Ramo-

 re książę wchodzisz, nie trudno jest pr

że.już nie długo będzieszsłużył bogom twych of-

ców.

- Starać się będę - przerwał książę - aby

nigdy z tego powodu między mną a moim ndro=

dem do nieporezumień nie przyszło,

- Próżno chcesz książę ukrywać'się; czyn-

ności twoje codzień cię jawniej wydają. Wiem ja,

że ani Jadwiga niej chciałaby ślubować obcej

wiary mężowi, ani Polacy tak nierozsądni byli-

by, iśby go królem obrali, Wiara u nich jest dro-

£4, musiałeś tedy wejść z nimi koniecznie w po-

rozumienia,

- I cółby w tem tak złego było? - rzekł

oburzony Jagieło. - Mój ojcze! za daleko po-

suwacle wasze badania; nie jesteśmyż panem

naszej woli książęcej?

-» Mówmy książę bez uniesienia - odpowl'e-
dział starzec. - Bodajbyś: tyle tylko: przewinił,
Ileś względem siebie mógł być nieuważnym! Przy!
rzecz ml przynajmniej, że ludowi zostawisz wol-
ność sumienia! z

-- Mój przyjacielu! wiesz dobrze, iż nie zwy-
kłem tego, obiecywać, co się bez mego dołoże-
nia stanie. tne

- Teraz słuchaj mię, książę. - Lubo jestem
naczelnikiem wiary, która przez tyle wieków
uszczęśliwiała twój naród, lubom"w jej obronie
chętnie łożył zdrowie, majątek 1 wszystko, comi
było najdroższeń, nie jestem jednak tak uprze- |
dzony, żebym chrześcijaństwa potępiał prawidła;
ale teś wiem, że czy to głos dzwonu, czy trąby,
zbiera pobożnych do świątyń, zawsze człowiek
tak się modlić lubi, jak sig jego ojcowie modli
I. Lud prosty, zabobońny, lecz dobry; lud taki
jak nasz, niezdolny jeszcze wyższych wyobrażeń,
tę woli religję, której, że tak powiem, dotykać
się może, Miło mu w grómach niebieskich
szeó napomnienia władcy wszech rzeczy; miło

| potrzeb 1 dolegliwości mieć bóstwa 1 być przeko-
nanym, że dusze przyjaciół i krewnych przycho-
dzą z nim mieszkać, radować się i cierpieć; zo-
staw więc w pokoju jego

wrotu, lecz napróżno, bo

Prerwsey Poise) Baret

PANI A. NIEMENTOWSKIEJ-KRUPSKIEJ +
‘WYNN

w Rewii Choreograficznej

W DOMU POLSKIM, 211 Fairmont ave.

PHILADELPHIA, PA.

w NIEDźlELĘ, DNIA 23-G0 LISTOPADA, 1924
O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM '_ »

PROGRAM: - *

1.) Za Ojczyznę i Wolność
Dramat baletowy, osnuty na tle wypadków wojny światowej, Treść:

Dziewczę totrzymuje list, że jej narzeczony został zabity w boju.
paczona, stara się przedostać na front; w drodze warjuje, bo zdaje się
jej, że dusza zmarłego jest koło niej: Tymezasem narzeczony, nie za-
biły, lecz ciężko ranny, ucieka z Inzaretu i spieszy do dziewczęca, by ją
pożegnać, Spotkanie. Chwila szczęścia i radości. Pielęgniarka szuka zbie«
za, znajduje go w objęciach narzeczonej, stara się nakłonić go do po-

żołnierz z wyczerpania pada, Konanie - Ko!
rówód duszek - Śmierć. Przepiękna personifikacja duszy zmarłego

łolnierza; Zwycięstwo*= Pokój.

2) Divertisement baletowe-Solowe Tańce
akrobatyczne; ekscentryczne, poinławn, narodowe,orjentalne, ew..

M charakterystyczne i religijne

3) Birbantki

Humoreska Foxtratowa

4) Stach i Zośka

Flnmjl.NlrodWl natle obyczajów w dawne} Polsce

Przepickne,- oryginalne kostjumy według specjalnych ryminków
panny Daisy; gra barw, efektów świętlanych i scenicznych, muzyka
składają się na wspaniałą całość, Wieczór ten będzie bezsprzecznie jed-

1 i 
Jego milość dobrego 1 bojaźń złego boga; zostaw.

 

nym z

 

w. ol
Miłośnicy sztuki zapewne wypełnią, halę po brzegi. Dla uniknięcia ma-

nym sezonie.

    

eki, J, Kowalski, i Inni.
 Spodziewać się należy, że gro-
no tych najlepszych naszych a-
małorów, którzy zawsze biorą p-
dział w przedstawieniach 1-go
Oddziału Z. M. P, a o których
publiczność nasza ma swą wyro-
bioną opinję, nie zawiedzie i tym
razem publiczności,
Początek przedstawienia jest za

powiedziany na godzinę 7-mą wie
czorem, Komitet zapewnia, że roz
poczną punktualnie. Kto chce za-
tem zająć dobre miejsce, niech
wcześnie w niedzielę, dnia 23go
listopada do Domu Narodowego

hodzi, bo miejsc zabraknąć
gołe.
 

Żona skarży za śmierć męża.

Pani Dorota Drisko, wdówa po
 

malutka K. Józefowska, oraz pa|

|medja ludowa, którą wystawiają:

we i życie w sobie, tańczyć mo-
że bez przerwy do końcą „bala.
Również nagrody cenne rozda»

wane będą, z których każdy ko-
rzystać może, gdy o kostjum się
postara, a że każdy się ubawi, pe-
v(ni Jesteśmy. bo to bal Tow. Mo-

1niuszko

t KOMITET,

Obchód Listopadowy -=*

W środę, Zin 26 listopada, 0 -
godz. Tej wiecz. odbędzie sig Ob- .

chód Listopadówy w sali Domu

Narodowego 724-5 Ave. a
Gmina Polska Zigczonych: To«

warzystwezaprasza całą Polonię

do wzięcia udziału w tak wielkiej

uroczystości narodowej, «

Program, który będzie ogłoszów"

ny w niedzielnym numerze .„No« --
wego Świata", jest doskonalę o-

pracowany przez Komitet Obcho-

dowy. . aura:

Jan Palą, sekr. gminy, < ;

Za nic żydowskie swaty!

Jedną z najweselszych kome- '

dyj, granych w Brooklynie bę.

dzie bezwątpienia powyższa ko-

 

Synowie Republiki Polskiej, Gr,

12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na-
rodowym na Driggs Ave., dnia

24 stycznia, 1925 r. '

Zaznaczyć należy, że Żyd fos
dowity, a nie z pochodzenia, .o»

,bejmie rolę swata. z

Po przedstawieniu bal, Muzy. .
hurra!. Mroza "Tre

ęść dochodu na szkoł Marik
Konopnickiej, * ;

=- _..k

GREENPOINT-BROOKLYN -

W niedzielę, 23-50 listopada, 6 goś **
dzinie 5-ej po południu w sail pl?!-
kośtiele Narodowym, 678 Leonard ul.
odbędzie się nader pouczający odczyt"
na temat: „Czynniki wolnofcl poli.
tycznej i religijnej", Niezmiernie ok. ,
tualny temat odczytu ściągnie wszyst
kich dobrych polaków, |pragnących *
potgine} 1 zdrowej Polski no «[
Wstęp na salę wolny! m$

 

 oficerze, pełni służbę na pa-
rowu „Luckenbach" wyłoczyła
proces kompanii okrętowej o 50
tysięcy dolarów odszkodowania
za śmierć męża w. czasie pełnie-
nia obowiązków służbowych, W
oskarżeniu pani Drisko twierdzi«
ła, iż kapitan William Baum jest
odpowiedzialnym za śmierć, po-
nieważ nietylko wydał rozkaz
spełnienia" niebezpiecznego zada-
nia, bez przedsięwzięcia żadnych
miar ochronnych, lecz, gdy fala
zmyła oficera Drisko z pokładu,
nie poczyniono nawet odpowied-
nich kroków w celu. ratowania
jego życia. Sąd przysądził 35,000
dolarów.

Bal Tow. Śpiewa Moniuszko

.Z przyjemnością don'osimy, że
Komitet Tow. Śpiewu „Moniusz-
ko" ukończył swą pracę na wiel.
kq maskaradg, która się odbę-
dzie w sobotę 22 listopada w
Prospect sali, Prospect Ave, w
Brooklynie. Pracy było niemało,
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cze zagadką; Tecz skoro ją chętnie przyjmujesz, k 383 South Third Streetmniejsza już o to, jakim się to stało sposobem, mu Jego ogień odwieczny, węże, gaje i wody świę- ;OŚHPŻTŚ„klasąIrmy można wcześniej nabyć u GOSPODARZA DO- £3012“lg). będzie to bal, jakich 122,02“ij

=- Ale mylisz się książę, jeśli z dobrego: ludu twe-

|

te, Jeśli DJe chcesz strasznego w kraju czynić za- t | Do tańca będą przygrywać

||

Sereny
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DZIAŁ KOBIECY
w Redaguje: MARIA, OSTROWSKA ..

Plan międzynarodowych eks-
pertow funkcjonuje
: doskonale

NEW YORK, 21. listopada, -
.cncrulny agent uuu-nw 0.

 

Nllleiuemmwludlmhmy Emanu—
nies Polo

POLSKIEJ RESTAURACJI

t 36d adresem

427 'E. th St, New York City®
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EUGENJA ŻMIJEWSKA

Car i Unitk

Bardzo zajmująca powieść, powieściopisarki poIIkiei,

która zajrzała w głąb duszy „Unitki" i świetnie opo-

| o pięknej Polce, która wpadła w złote sidła cara

  

„ZŻYGA KOBIET >
   
„Żyjemy dłużej!" - twierdzi

doktor E. Fisk. - „Przeciętny
wiek życia ludzkiego przed trze-
ma'wiekami wynosił lat 21, dziś
56 lat jest przeciętnym okresem
życia". Postęp medycyny, hy-
Zjena dziecka, zrozumienie war
tokći kąpieli i świeżego powie-

uchroniły od śmierci mi.
Mony dzieci. Niestety, wśród do
mxbch śmiertelność nie zmniej
szyła się! rodzice opiekują .sig
zdrowiem dzieci, lecz sami lek-
ceważą przepisy hygjeny i na-
rażają swe zdrowie na szwank.

Najsmutniejszą _statystykę
dała ankieta w sprawie zdro-
wia kobiet od lat siedemnastu do
frzydajęstu: dwuch. Szczególnie
miłode kobiety w wielkich mia-
stach skracają sobie życie w za
trważający spoqób przez niedo-
rzeczny tryb życia. „Kobieta pra
cująca bawi Slę równie zapa-
migtale, jak jej bezczynne roz-
bawione siostry, które, po no-
cach przetańczonych mogą wy-
awm się przez cały dzień".
Jednak i bezczynne kobiety

nie mogą. pochwalić się dobrem
mdromem Palenie papierosów,
używanie narkotyków i silnych
poditiet, noce spędzone na hu-
lankach, wszystko to podkopu-
je zdrowie współczesnych ko:
biet, przyśpiesza -starość 4

śmierć.

 

„Nie le chwilą, myślcie o
tem, jakim będzie wasze życie
za-dnięsięć lat"" - temi słowami
zakończył dr. Pisk ostatni swój
odczyt w Regiment Armory.

Rzeczy Ciekawe

"Wiele dziewczyn polskich uda
jagych się w poszukiwaniu pra-
cy zagranicę, zamiast oczekiwa-
nych zysków spotyka okropny
loś, wpadając w zbrodnicze ręce
międzynarodowych handlu-Ly
żywym towarem.
Sprawą łą zajęły się mine

władze w Warszawie.
Minister spraw wewnętrznych

p.Huebner zwrócił się do pp. wo
jewodów, dęlegata rządu w Wil-
nie i komisarza regdu miasta st.
Warszawy z Okólplklem w któ-
rym VvSkBZLIJE, iż na skutek do-
niesienia konsulatu polskiego w
Lille, że wiele dziewcząt polskich
udających się do Francji w ce»
lach zarobkowych pada ofiarą
handlarzy żywym towarem, u-
rząd emigracyjny wstrzymał
żupełnie rekrutacje mlodych ro-
botnie udających się do Francji.
W związku z tem p. minister za-
rządza aż do odwołania wstrzy-

 

 

"manie wydawania przez starost-
wa paszportówdziewczętom nig-
Tetnim udającym się do Francji
w celach zarobkowych. Ogrami-
czenie to nie dotyczy dziewcząt
~udających się do Francji w to-
warzystwie rodziców lub opieki
prawnej oraz dziewcząt  udają-
cych się zagranicę w celach tu-
rystycznych, jednakowoż i, w
tych wypadkach p. minister za-
"jem #elóle przestrzegać przepi-
Ęss'zawarte w jego okólniku.

› Rady

 

#

Trucle szczurówstrychniną
Jub arszennikiem

Te dwie silne
najpewniejszym środkiem |na
trucie szezurów, ale zarazem wy
magają wielkiej ostrożności, by
się inne zwerzęta domowe /lub
drób do niej nie dostały. Zakła-
dając. tedy w nocy trutkiz nich
sporządzone, należy na ten czas
zamknąć szczelnie odnośne stan
cje, zfiżgrnie czy inne ubikacje,
by nie znalazły dostępu do nich
żadne inne żyjące. stworzenia.
Triejz$y powyższe móżna

 

 

trucizny są,

knrqu, m_ajlepiej je zagnieść w
gałki z pieczonem |lub wedzo-
nem siekanem mięsem.

Pranie tkanin wełnianych.

Dla zapobieżenia ściąganiu się
tkanin wełnianych w praniu, nię
należy używać mydła, lecz spi.
rytusu .amoniakowego i wody
tylko letniej, Pranie odbywa
się następującym sposobem:-
tkaniny piorą się w wodzie o-
grzanej do tego stopnia, aby w
niej zaledwie można było rękę
utrzymać. Na każde dja galo-
ny wody dodaje się dwie łyżki
spirytusu amoniakowego. Kolo-
rowe, zwłaszcza czerwone tkani
ny, pd wypłukaniu, wkładają się
do wody zakwaszonej octem, -
przez co odzyskują pierwotny
swój kolor. Tkaniny takie po-
winny być z lekka wyżymane i
suszone w umiarkowanem cie-
ple.

Poezje

RYCERZE.

 

Zawarłszy z burzą przymierze,
Wcel święty wpatrzeni swój,

Wśród błyskań idziem-rycerze
Na bój, na wielki bój.

Zaklętej królewny strzeże
Piekielny potęg rój. -

Chwytajmy miecze, puklerze -
Na bój, na święty bój!

Przed nami dzikie bezdroża,
Przed nami pustyń znój,

Przed nami góry i morze,
Za niemi zamek twój ;
Łzy otrzyj i boleść kój...

Potega wiedzie nas boża
WIdei święty bój!

Władysław Bukowiński.

Kuchnia

NA OBIAD.

 

 
Zupa pomidorowa z grzanecz›

kami.
Sałata po włosku.
Potrawka z cielęciny z ryżem
Galaretka cytrynowa.

Potrawka z cielęciny z ryżem.

Na potrawkę bierze się zazwy-
czaj bruścik'czyli mostek, moż-
na ją jednak robić także z ner-
kówki. Wypłukać czysto bruścik
lub nerkówkę i nastawić jak na
rosół ź jarzynami i cebulą. Gdy
już mięso mxĘkkiekwyjąć, pokra
jać w kawałki, a na rosole zro-
bić następujący sos: Ły
sła zasmażyć na biało łyżką
mąki, rozprowadzić wiele potrze
ba rosołem,wcisnąć cytryny do
smaku, kto lubi, może dodać cu-
kru, wrzucić trochę skórki z cy
fryny otartej na tarku, włożyć
'do tego sosu cielęcinę i Ausić je-
szcze razem z pół godziny. O-
sobno ugotować na \mafile
6wierć funta ryżu na sypko i po
dać do potrawki. Kto woli, mo-
źna ugotować kaszkę krukow-
ską.

 

Humor

Na święta' Bożego
nia zaproszono siedmio letniego
Stefka do wujostwa na wieś. -
Majec był obecnym w buduarze
swej wujenki właśnie, gdy ona,
rano rozczesywała swoje buj-
ne warkocze, )

) Patrzył na nią z pewnem za-
|ciekawieniera - ona widząc to,
upyuh.

- Cóz podobają ci się moje
włosy?
A on na to:

¢ ma-~

- Tak! maytobylatego |
|myszny.ogon.dia
 

 
"otrzymatylko.an.receptale-

1

Young,

nia wżycie plnnlfmlędzvnamdo-

wych ekspertów finansowych, po

wrócił z Europy jak najlepsze)

myśli z powodu wprowadzania w

życie z wielką łatwością planu

ek-zperlow finansowych, -czego

oni nawet nie przewidywali. Rząd

niemiecki okazuje wiele dobrej

woli przy wykonywaniił planu

międzynarodowych eksperlńw.

PROSZONA O INFORMACJE

Ob. Piotrowska (wdowa), która w
styczniu bieżącego roku leczyła sig w
klinice Rainkiego, 336 E. 17 ulica,
New York, a następnie została ode-
słana do -prywatnego _mieszkania
Rainkiego, 74-82 ulic Bay Ridge
(Broklyn, N. Y.), ona sama, jeżeli
żyje lub jej krewni o skomunikowas
nie się z ob. W. Mikrutem, 250 Pros-
pect ave., South Brooklyn, N. Y. w
celu zebrania wiadomości o ofiarach
Rainkego, który naciognął Polakéw
w okolicy New Yorku, Jersey City i
Nowarku na tysiące dolarów, obiecu-
jąc ich wyleczyć ze w-mmch zasta-
rznłych chorób.

  

 

KONSULAT GENERALNY

Konsulat Generalny prasza osoby
niżej wyszczególntone, lub osoby mo

udzielić o nich Informacji, o In:

 

Szkoła Harmony

K. MASUKA

ZNÓW OTWARTA
Szybkie nauczenie grania na pla-
noharmonji. Uczę grać narodo-

1 klasyczną muzykę.
gólną uwagę kładę ma. technikę.

K. MASUK
438 E. sth SL, Room 9, New York

SUCHE GRZYBY”sprowadzane" z PolskiNajwiększa firma Importu wStanach Zjednoczonych, gdzie za»kupić można najlepsze i najświetesze suche grzyby -Funt 85¢ i wyżejGrzeczna obsługaWszystkie gwarantowaneSprzedawane od jednego funta dojakiejkolwiek ilościRozeylane po całym kraju-M. HAGEL /204 E. HOUSTON ST.New York CityTel.: Dry Dock 0010

 

 
  

 

 

Y. celem otrzymana wiadomości ro
dzinnych lub majątkowych.

Kieroński Stanisław, -syn: Sebastje-
na i Izabeli, pochodzi z Robatyna.

Kardas Stanisław., przebywał ostat.
nio w Chelsea, Mass

Masłowski Jan, przebywał ostatnlo
w Brockton, Muss.

Tomasik Władysław, przebywał osta
tnio w Central Falls, RI.

Smagal Andrzej, przebywał ostatnio
; w McKeesport, Pa.
Wsrozumekt Kazimierz,

statnio w New Yorku
Litochrej Antoni, przebywał ostatnio
w Yopkres, N.Y,

Funrnkl Aleksander, poszukiwany
gnu siostrę Helenę Eljuszewiez ze
try)

przebywał o-

ryja
Pardna Kazimierz (rzeźnik) - miał
stale mieszkać w Brooklynie, N.V.

Rafalek Jóret (tkacz), syn Marek
pochodzi ze Zduńskiej Woll.

Kostar Juljanna, urodzona w Bereście
poszukiwane przez Sąd Okręgowy
w Nowym Sączu.

Kosiar Osyt, urodzony w Bereście --
poszukiwany przez Sąd Okręgowy
w Nowym Sączu.

Barnotaitas Kazimierz, przebywał o-
statnlo w So. Boston, Mass.

Kołodziej Jan, pochodzi z gminy Jur
kowa, powiat Limanowa,

Kramarz Wawrzyniec, pochodzi
wal żabiec, pracował jako górnik

Golanko Józef, górnik, pochodzi

  

re

ze

OlmwmBole-hw mebm! out-—
tnio w Glen Lyon, Pa.

Szostka Józet. przebywał ostatnio w
Westfield, Mass

Traefonka Płotr, przebywa! ostatni
w Holyokee, Muss. - °

Giele Wojciech, syn Wojelecha 1 Ma-
rli, pochodzi z Soblesterznia w Po-
znańskiem,

Bis Jan, stale ma przebywać w Now
Yorku.

Pietruk -Tanas,
„Now Yorku.
rzewrocki Roman, pochodzi
Kańczugi pow. Przewoni "* "*Leszczyński Mikołaj, pochodzi ze
Lwowa, poszukiwany przez żonęKatarzynę, zamieszkałą w Gdańsku,

Plelecki J. Stefan, pracował w NewLorin prey Park Ave. co J. A.

ma przebywać w

ta Józef.

3 Avei w

skawo zgłoszenie się do Konsulatu |[
Pok

akief. 963 Third Ave, New York, N. 

  bre
WI IX! Illtha I“ lllwe

fa,ty waejstkich aptakaray lub
Kit

#, New York

 

  

 

 

ann

przystępny dla waaystkich, Katda

lekcja osobno, pojedynesó, - nikt

nie jest krępowsny. - Również

zelotwia sprawy w pisaniu listów,

podań 1 dokumentów wszelkiego

- Zdolność dobrej wymo.

wy, gładkiego czytania 1 popraw.

nego plaania - to główne warunki.

E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York

pomiędzy First i Second Avenue's
   

Listy.bo ODEBRANIA

Stanisława Janowa Dawidowicz

K. Springior

Słowik

Anton! Praźmo

G. Liwacz

P. Potocka

Szymon Potocki

M. P. Skrzypek ©

T. Pytel

Konieczny

R. Magnusson

Nanto

J, Kowalski

John Potocki

Witold Cldlono'ńci
2,Rorda

ZARABAIJCIE Do6RzE!
Juc'cle się fachu! -Wyucacie się na

wierzaw pięciu tzepdniąch. kare 106
"e „i,wlrcwrlmlwy w

OSEy "hu wi
pareeau-nn. M BHS AER

 

Drobne Ogłoszenia

 
Praca dla M. It!!!“

(HelpWant Male)

 

DOSWIADCZONYCH:!

Fitters i Turn Lasters
i

na damskie pierwszorzędne
turn obuwie

„Zgłoszenia do

SIGMAN & COHEN, Inc.

1089 Flushing Ave., Brooklyn
(23m)

 

COOPERS) -\
potrzeba

m "four on sieck" beczki

RELIABLE CCOPERAGE.
760 Washington St., N. Y. City '

(70)

 

CABINETMAKERS
na meble do jadeinego pokoju

321 Cleveland St.
BROOKLYN, N. Y.

z (13m:

ROBOTNIKOW

na portmonetki potrzeba
pierwszorzędne robota

State: praca praęz cały rok.

A. L. REED

Jamaica Ave. i 120th St.
RicHMOND itt. ®. v (.._)

  

TAPICERZY
dotwladezont na krze

do jadalnego pokoju

J. W. GINSBERG

406 East 3rd Street

MLODYCH—SILNYCH
mczenianą fahu"wtatego

SROBERT SCHWARTZ
S16. Broadway

(ctm

 

miny od lat 18do 39 wo
sly lac. push nat Kramy

5 Wert dou \_
do"Ty "le wuu-mu-mu-n.>

cmu
SALESMEN potrzeba do sprzedawa-

nia różnych "perftentrated slazor",
wielkte świąteczne żądania, wponia›
tu sposobność dla prędkiego człowie-
ka do zarobienia wielkich pieniędzy
Gold Seal Chemical Corporatibn, 488
w. 12506 St. (22m)

RZY, dotwladesentnn. kreatach
TA” Rite („hairdo okoł
co E. rsn St.

 

  

ast second Inner» luku
uvun na piernredu:

Jnviete
(Zum

  i

damalle3%: ra genwite "ove
e 'Caperio, ase w. (ath St,

laters na
in & Cohen:
Brooklin

(fim
damokcie turn obuwie.

Opowie-
108 Flushing mł.Inc.,

 

Interesy do Sprzedania
t: (Business: Opportunities)

BATWIERNIA na. roreedat wEnimaw
; dobre more

poof
a ay fits, mTicaipemnis.

"damnIII) N. oth St, Wuhan“?
reenpols

  

dt sereedant
za ot

t,,?::lyrentj4,10P do nk.
systkepo kuyc I

it stinger ale, Wilt, 'l

tok dzlelnh
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Radium;$:. ,prnIIiInIu ;
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xt 31,00
„DWNtunIIIInY blisko Prospect Parku

- dogodnych warunkach.

TRZY-familijny murowany, blisko Pros
1 elektryka. Cena. $10,500, gotówki

murowany, 14 pokoi,
nie, Cena $8,600, gotówki $2,500.

na $7,500, gotówki ”,an

SZEŚCIO-familijny murowany w Bay

rent $2,582 rocznie, Cena $1%,500,

OŚMIO-familijny murowany #0 pokol,

dobra sekcja, w dobrym stapie
warunkach.

E. C. ANKIEWICZ

M. JAZWINSKI

648 FOURTH AVENUE

Biuro otwarte codziennie tlo 9 wieczó

 

~ SCIENTIFIC REALTY CORPORATION

Pierwsza ii jedyna realnościowa korporacja w South Brooklynie,

poleca poniższe taniości.

DWUfamillfuy murowany, przy AvenueSubway. Cena $4500, gotów:

w jak najlepszym stanie, nowo lapewwany Cena $8,750, gotówki na

Mamy dziesięć innych pódobnych budynków na sprzedaż.

TRZYAamilijny murowany, 14 pokoi ,dobra sekcja,

Cena $15,150, gołówki na dogodnych.

B
Bllsko 19th St. un Prospect Ave. Stacji Subway'u.

eleton, Hugeunot 2578

lota 20x100, 11 pokol, 2 wanny.

pactPnrkll. 17 pokol, 3 wanny, Lo
$25
dubu sekcja, jak „novum ste|

sons oof

Zddge, przy 4th Avenue Subway,
gotówki $4,000.

gazowo 1 elektryczne ulepszenia,

W. KOWALEWSKI

F. PYZAK
KLYN, N. Y.

niedzielo do 3 po południu.

 (230)

 

Interesy do Sprzedania _
(Business Opportunities)

TNA
tygodniowy 1090, poto:
side Po sxcze

Pod
3 (tom

   
mE" "sRinds sx,Grecmmln:

  
TIESTAURACZA w fabrycznej daielnie

cy. dlugi lease, muszę sprzedać z po-yousforsee intéremu. 138Meeker a
Brooklyn.

18 fam.. eatery pokoje i wanna, rent
1.anoCen: 133000, gotówka. wedlug
umow

8. KoWRASNIUK -
20% Avenue A, New York. N. T.

ine

4 FAM. DREWNIANY PO 4 PO.
KOi DLA RODZINY, "BRICK: |
FILLED", WSZYSTKIE POKO-
JE WIDNE, RENTU $1476. CE.
NA 611750, „GOTÓWKI 89,500.
WIADOMO) GAWLIRSKI &

CO, 231 DRIGGS AVE, BROOK-
Wn, n. v

 

 
 WIESTAURACJA do speredanię tanio z

protu, strówia. Wiadomość
sot i. dom St ato
RESTAURACJA do mrzędania z powi

thet dobry interes m

 

k
SALON 1 szewaki Interes do sprzedani

z powodu dwóch murem!” Inwornkl
1?5} Green St. Greenpoint cej

wor bod

  

 

 

zak atas, fied wa i
sturi robota „dobra dzielnica, sprzeda:
yST I:
road Wt.. W. 3 ców

ugh +

t § A
  

$299, mata woiata
Pak miesięcznie:

Folotona "ie, ja
len od szkoły i b

10.0 Stop k

 

a.
b dis Tony i moss:

u Pokój 90.
83 Park Row, World Bidg., N. V, City

   
Realności do S

(Real Estate for Sale)

Domy do Sprzedania

6 tam. po 4 pokoje, Cena $11,000,

Dis predkiego kupca

dobra okzafo, ale zaraz.

2 fam, dom murowany, nowe®ule-

Cena $7,000, wplaty

Dziesięć pokoi zaraz do

sprzedania,

Korzystajcie z nadarzającej się

 

AJCIE szybko! Wielka u

  

   
w.

erating doWies, Realtycor:
tisfourth Ave.. Hrooklyp,

(o
 
6 FAM. MUROWANY PO 5 Po.
KOI DLA RODZINY, RENTU
81,140, BARDZO MAŁY, CENA
$12000,
p
wiimski a co, 231 prices
AVE, BROOKLYN N. Y.

 
spasobnoficl. Postadamy: kilkana«

domów w dobrym! stanie, na

bardzo

Zalnteresowani chcący skorzystać

z dobrej sposobności nabycia ta-

niej realności raczą zgłosić aid

do naszego numerem

181 Grandt Street, Brooklyn,. N. Y.

BENTKOWSKI BROS,

181 Grand St., N.Y.

 

 

16000 rtp kwadra:

Shi) $300
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CANDY, Clear 1 Stationary: Store: do
runami-Mm Interesdobrze wyrobiozy:

257 Num ve.. l
corere Pout ou] elt Servies,

nse na tray late, tagi rent,bardzo
Poz interes. must. byt. SERE
x* RAWd

Tih BU noe * s 2m

ANDY Store w dobrej daielnicy m
C90 08%, przyjdźcie o
'ma Doman, Be High S.,.

  

  

aroseRNiA i Dellkatemen dororseda-
nin natychmiast. 6% E.
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*- i (rzecz Mpa: |oOdy pede mony łoj, Cieć

Sze, Nolte, urodzona Pogrant: idle,SatIwonaTz phot covetare hone dern, ostatnia zamieszkiwała -przy |Pulton Str rootbm, Al, Tith |= -
 

Poborille, syn Anzels,
y, D. M.S. Porlin w % ””b""Brooklynie, N

BułnrlkiYJan, ma stale przebywać w

Jnchlmowgkl Antort,
Ewy, pochodzi z

;ny Drzez zonę Hel
upon Kulmlan. ostatnio prze-,w New Yorku, mitz ny aka Otylia, ostatnio prze-bywała w JerseyCity wir.

ZAWIADOMIENIE
ASTORIA, L. 1.

#yn Piotra 1Wilna, poszukiwa-

Topielica he 
Onegdaj wyłowiono z East Ri-ver niedaleko Astorji ciało nie-znanej k&biety. Zmarła miała pięćstóp wysokości, ważyła 125 fun-tów. Włosy ciemne. Miata na so-bie czarną spódnicę, zIeloną blu-

2ę, czarne pończochy i trzewiki.
Ciała znajduje się w trupiarni

160 przy Fulton Ave., w A-

 

 

ANSONIA, CONN.

-_ Roczn
Tow. Ułanów Polskich Grupa

1008, Z. N. P. urządza Bal Rocz-
ny w whale. dnia 22g0 listopada,
br. na sali Warchólika, przy uli-
cy Broad, por. 158.

 

  
Nauczycielka muzyki udziela lekcji

sanie.

J. GODLEWSKA 7
144 York St, Jersey City, N. J.

ostatnie piętro
   t

\ Praca dla Kobiet _
(Help Wanted Female)

 
pamyczy
SNOL„

Ra piali‘nuwnniq “w“
ruc rapta
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Kobiet do Prasowania

DOMESTILAUNDRY
venue1018 10

YukoRRC"street

OPERATOREK
a' filcowe pantoflena

Slher5Slmrpers Mig. Co-
Walker Street

 

 

i
tanio z MSNIm

naatyII
Greenpoint.
GROSERNIA i Delikatesen d61 mluste,
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